
CO SIĘ DZIEJE W JUGOSŁAWJI?
ZAPRZECZENIEPRZEDSTAWICIELSTW JUGOSŁOWIAŃSKICH 0 WYBUCHU REWOLUCJI.

WIEDEŃ, 20.5. Linje telegraficzne i te­
lefoniczne, łączące Wiedeń z Jugosławią 
przestały działać wczoraj o godz. 8 wie­
czorem. Rozgłośnia belgradzka nie poda­
ła żadnej informacji politycznej. W cią­
gu nocy zamknięto granicę. Według krą; 
żącycli pogłosek, w Jugosławji wybuchła 
rewolucja wojskowa, wymierzona prze­
ciwko dynastji Karageorgjeiczów. Szcze­
gółów brak.

WIEDEŃ, 20.5. Okólną drogą na Rzym 
nadeszły do Wiednia wiadomości o za­
machu na ministra Marinkowicza w Bel­
gradzie. Według jednej wersji, była rzu­
cona bomba, według drugiej raniono mi­
nistra strzałami z rewolweru.

Poselstwo jugosłowiańskie w Wiedniu 
zaprzecza tym pogłoskom, znajdują one 
jednak wiarę w kołach emigrantów chor 
wackicli.

Osoby, które przybyły dziś rano do 
Wiednia z Belgradu donoszą, że w Jugo­
sławji panuje chaos. W wielu miastach 
władza przeszła jakoby w ręce komend 
garnizonowych, które ogłosiły stan wo­
jenny. Podobno niektóre dywizje wypo­
wiedziały się całkowicie przeciwko pa­
nującej obecnie dynastji. Ostatnie tramz- 
lokacje wojsk zwiększyły jeszcze zamie­
szanie, gdyż pociągi z żołneirzami ugrzę­
zły w drodze na bocznicach.

Wczoraj nad Belgradem krążył samo­
lot wojskowy, rozrzucający ulotki. Treść 
tej prcklamaocji wymierzona była prze­
ciwko królowi Aleksandrowi.

WIEDEŃ, 20.5. W Belgradzie areszto­
wano profesora uniwersytetu . Iwanowi- 
cza oraz posła do Skupczyny Markowi­
cza, którzy jakoby kierowali akcją re-PROF. BARTEL OBRZUCONY JAJAMI

ZAJŚCIA NA POLITECHNICE LWOWSKIEJ.
LWÓW, 20.5. W ostanich dniach wśród 

młodzieży politechniki lwowskiej wywo­
łała poruszenie sprawa pewnych zarzą­
dzeń senatu, w związku z incydentem, 
jaki miał miejsce na wydziale rolniczo- 
leśnym politechniki lwowskiej w Dubla- 
nach pod Lwowem. W drugiem półroczu 
bieżącego roku zjawił się w D u klanach 
student żyd, niejaki Bauer. Słuchacze 
Polacy nie chcieli zgodzić się na jego o- 
becność w ich gronie.

Sprawa oparła się o senat politechniki, 
który zwrócił się do studentów z żąda­
niem zabezpieczenia pobytu Bauera w 
Dublanach. Zabezpieczenie to miało być 
zapewnione przez podpisanie deklaracji 
zbiorowej, w której zobowiązać się mia­
ła młodziież, że zarówno w tym wypadku, 
jak i w następnych nie będzie miała nic 
przeciw wprowadzeniu studentów żydów 
na oddział rolniczo-leśny.

Studenci deklaracji nie podpisali, wo­
bec czego senat onegdaj relegował z po­
litechniki lwowskiej dwóch studentów, 
a mianowicie Bohdana Korzeniowskiego 
i Stanisława Milewskiego. Ponadto 15-tu 
studentów otrzymało naganę rektorską z 
zapisaniem do indeksu, przyczem mieli 
do piątku tj. do dzisiaj podpisać dekla­
rację.

Wczoraj tj. 19 bm. towarzystwo brat­
niej pomocy studentów politechniki 
lwowskiej i delegacja kół naukowych 
politechniki lwowskiej wystosowały pro­
test do senatu.

Gdy dziś o godz. 10 do 11 rano prof. 
Bartel odbył wykład na politechnice, po­
czem zaczął schodzić w towarzystwie ja­
kiejś pani po schodach na ulicę Sapiehy, 
otoczyło go ze 40 studentów politechniki 
i w sposób dosyć dotkliwy obrzuciło go 
kilkudziesięciu jajami. Prof. Bartel sta­

wolucyjną. W ciągu nocy miasto tonęło 
w ciemnościach, gdyż elektrownia była 
nieczynna.. Posterunki wojskowe poroz- 
palały na rogach ulic ogniska.

Odbywają się masowe rewizje i aresz­
towania. Represje objęły również armję. 
Oficerski areszt garnizonowy jest prze­
pełniony.

WIEDEŃ, 20.5. Rozruchy chłopskie w 
Bośni i Hercegowinie trwają w dalszym 
ciągu. Wczoraj 5000 chłopów-mahome-Sprawa obniżki poborów

pracowników państwowych.
WARSZAWA, 20.5. (Tel. wl.) Odbyło 

się dziś posiedzenie Rady ministrów. Na 
posiedzeniu tem Rada uznała za rzecz 
niezbędną zastosowanie dalszych redu- 
kcyj budżetu zarówno w wydatkach rze­
czowych jak i personalnych.

Rada ministrów uchwaliła projekt roz­
porządzenia o zmianach wysokości upo­
sażeń pracowników państwowych i samo­
rządowych oraz zaopatrzeń emerytal­
nych. Na mocy tego rozporządzenia ule­
gną zawieszeniu stosowany od r. 1927 10 
proc, dodatek do uposażeń funkcjonarju- 
szów państwowych oraz sędziów i proku­
ratorów, zamieszkałych stale poza War*  
szawą, jak również uposażeń emerytal­
nych osób zamieszkałych poza War­
szawą.

Cofnięcie 10 proc, dodatku będzie się 
równało obniżeniu całkowitych uposa­
żeń wraz z dodatkami o 9 proc. W sto­

nął jak wryty. Po pewnym czasie rzucił 
się za jednym z „bombardjerów44, ale 
wnet się zatrzymał. .Wreszcie wyrzucił 
z siebie słowa: „To skandal44. Następnie 
spokojnie, ale przygnębiony, wrócił na 
politechnikę.

Pani, towarzysząca p. Ba.rtlowi, otrzy­
mała przypadkowo jeden pocisk jajowy. 
Wówczas podszedł student politechniki, 
ucałował ją w rękę, przeprosił i starł nic

Wściekłość Niemców
na Ignacego Paderewskiego.

BERLIN, 20.5. Prizemówieinae Iginaceigo 
Paiderewękieigo iw Ameryce w sprawie 
Poimioirizia wywołało wócieikłość w prasie 
nieimieickiej. „Yoisisdiscihe Zeirtiung’’ nazywa 
mowę Paidieireiwsikieigo niaijidlzlkisiaą agita­
cją naicijon-alłiizimiu polskiego, oświiaideza- 
jąc, . że mlsitnz foriteipaainru występuje o- 
becinie jako zręciziny propagator polskie­
go nacjcwiailtzimiu w Ameryce.

Z wś&iekllycih ataków prasy niemiec­
kiej wiidiae, że> wystąpienie Paderewskie­
go żądało poważny cios amtyipoilskiiej pro­
pagandzie w Ameryce.

NOWY JORK, 20.5. Na bąinkiet, na któ­
rym Paderewski wygłosił siwą słyimną 
mowę o Pomorłzn, przybyło około 1000 o- 
£Ób. Wśród ztaprosizonycih znajdowali się 
najiwybiitniiejsi politycy ameirykańscy, 
liezint airtyścii o światowej sławie, 'prizeid- 
stawnicieile amerykańskiego życia gospo­
darczego, oraiz cala elita Nowego Jorku; 
Obeciną była międlzy imnemii wdowa po 
Edisonie.

Przerwodiniiczyilii na bankiecie: prezes 
połsko^aimeryka-ńskiej Izby haindlłoiwej 

tan urządziło najazd na miasto Budoin. 
Rozbrojono żandarmerję i podpalono 
państwowe elewatory zbożowe, które 
doszczętnie spłonęły.

W Hercegowinie ogłoszono stan wo­
jenny. Pod Monasterem wywiązały się 
walki partyzanckie. Grupy powstańcze, 
złożone przeważnie z chłopów napadają 
na posterunki policyjne, na urzędy skar­
bowe, pocztowe i magazyny z żywnością. 
W wielu okolicach górskich władza cy- 

sunku do osób wojskowych obniżka wy­
niesie 8 proc. Wejdzie ona w życie z 
dniem 1 czerwca, a dla emerytów od 1 
lipca.

Jednocześnie Rada ministrów przyjęła 
uchwałę, zalecającą przeprowadzenie a- 
naloglcznej zniżki uposażeń w przedsię­
biorstwach, zakładach i instytucjach pu­
blicznych (monopole, banki państwowe). 
Niezależnie zaś od tego Rada zleciła po­
szczególnym Ministerstwom podjęcie 
kroków, zmierzających do obniżenia w 
tych przedsiębiorstwach zarówno w War­
szawie, jak i na prowincji, w których 
pobory wogóle nie zostały jeszcze ob­
niżone.

Następnie Rada ministrów omawiała 
oszczędności w wydatkach rzeczowych. 
Oszczędności te będą przeprowadzane 
przy układaniu miesięcznych budżetów 
Ministerstw.

miłą plamę.
Na ulicy zebrał się olbrzymi tłum lu­

dzi, który wznosił okrzyki: „Precz z ma­
sonem44. „Nie będziesz robił Brześcia na 
politechnice44.

Młodzież zwołuje wiec ogólno-akade- 
micki, naktórym omówiona będzie spra­
wa dublańska. Na porządku dziennym 
znajduje się również sprawa podwyższo­
nych opłat akademickich.

b. poseł Stanów Zjednoczonych w War­
szawie StetsOn., prezes „Cóuineil on Fo- 
recigin Redlaitioirs” b. amerykański k-amdy- 
dat na prezydenta Stamów John Davieis 
i prizewodmiciziąicy „Civic Foruim“ amba- 
sador Morgeindhau.

Gości powitał pos. Steteon, poczem za­
brał głos ambaisador Fiiiiipowiiez, podno­
sząc izasługi Paderewskiego w doniosłych 
chwilach historycizinych.

Mówca wspomniał m. in. o ufundowa­
niu przez Paderewskiego pomników: 
Gruiniwaldizkieigo w Krakowie i prezy­
denta. Wilsona w Poznaniu. Ambasador 
Filipowicz podkreślił zasługi Paderew­
skiego, położone w czasie konferencji 
pokojowej, oraiz w clzleiclziińie. utrwalenia 
przyjaźni polsko - amerykańskiej, ziapo- 
czątlkowianej w XVIII w.

Następny miówic-a, ambasador Dawes 
zaznaczył, że Paderewski jest ze wszyst­
kich mężów staniu, nie urodiz ornych na 
ziemi amerykańskiej niajbłiżsizym sercu 
narodu ame rykańskiego. 

wilna nie istnieje.
Niemniej groźne wieści nadchodzą z 

Chorwacji i ze Słowenji, gdzie ludność 
demonstruje przeciwko rządom dykta­
torskim.

WIEDEŃ, 20.5. Belgrad jest formalnie 
zarzucony ulotkami rewolucyjnemi. U- 
kazały się dzienniki nielegalne, których 
jednak sprzedaż odbywa się otwarcie. 
Policja zajęta tłumieniem rozruchów 
niema czasu na poszukiwanie drukarń, 
w których odbijane 'są pisma i ulotki.

Podobne zjawisko można zaobserwo­
wać w Chorwacji, gdzie do ruchu rewo­
lucyjnego przyłączają się organizacje 
katolickie, niezadowolone z hegemonji 
prawosławia. W Zagrzebiu ukazało się 
wielkie pismo codzienne, które pomija 
cenzurę. Adres redakcji i nazwiska re­
daktorów nie są wymienione.

WIEDEŃ, 20.5. Poselstwo jugosłowiań­
skie w Wiedniu kategorycznie zaprzecza 
pogłoskom o zamachu stanu w Belgra­
dzie. Wprawdzie w niektórych garnizo­
nach stwierdzono nastroje rewolucyjne, 
jednakże wojsko pozostało wierne rządo­
wi. Co do powstania chłopów muzułmań­
skich w Bośni i Hercegowinie, to infor­
macje, jakie nadeszły do Wiednia, są ja­
koby niezgodne z rzeczywistością.

WARSZAWA, 20.5. (Teł. w;ll) W związ­
ku z alarmującemu wiadomościami z 
Wiednia porozumienie prasowe polsko - 
jugosłowiańskie zwróciło się o informa­
cje do poselstwa jugosłowiańskiego, 
skąd otrzymało zapewnienie, że wszel­
kie wiadomości z Jugosławji są tenden­
cyjne 5 rozdmuchane przez propagandę 
niemiecką.

Aresztowanie
UKRAIŃSKICH TERORYSTÓW.
WARSZAWA, 20-5. (Tel.wł.). Minio­

nej nocy przy ul. Kleparowskiej a.resz 
towano kilka osób, przebranych w 
mundury oficerów wojsk polskich. 
Chodziło im o rzucenie bomby na je­
den z objektów. Aresztowani są człon­
kami ukraińskiej organizacji nacjo­
nalistycznej.

Więziony Polak
POWRÓCIŁ DO POLSKI.

POZNAN, 20.5. — Niemcy wydały władzom 
polskim komisarza straży granicznej Bie­
drzyńskiego, który swego czasu., wciągnięty 
przez agentów niemieckich na teren Niemiec 
pod Opolem, został ciężko ranny, ujęty i 
skazany przez sądy niemieckie na 10 lat 
więzienia.

Wzamian za komisarza Biedrzyńskiego 
Polska wydala dwóch szpiegów niemieckich: 
niejakiego Preissa, odsiadującego karę 6 lat 
więizenia w Poznaniu, oraz Fudego, skaza­
nego na 10-letnią karę więzienia.

Przejętego komisarza Biedrzyńskiego po­
witali oficerowie straży granicznej, przy­
czem córeczka naczelnika stacji w Zbąszy­
niu wręczyła wzruszanemu komisarzowi 

Biedrzyńskiemu kwiaty. Wolny już komi­
sarz Biedrzyński udał się do Warszawy, aby 
zameldować się władzom centralnym.

Gorgułow
CZCICIEL HITLERA.

PARYŻ, 20.5. — Kupiec rosyjski 
Jokowiew, badany przez sędziego 
śledczego zeznał, że Gorgułowa po­
znał w grudniu 1951 r. i był przekona 
ny, że jest on agentem G.P.U. Z tego 
powodu Jakowlew nie chiał go też 
przyjąć do złożonej przez siebie partji 
wielkprosyjskiej.

Gorgułow prosił go następnie, aby 
wyrobi mu. posadę w Niemczech, albo 
pomógł do wstąpienia do oddziałów 
szturmowych Hitlera.. Wyrażał on się 
z wielkim entuzjazmem o Hitlerze, a 
nazywał siebie „z.clonym hitlerowcem 
rosyjskim".

Kurjer Zachodni
IOI1 K .g. ń 9— ik polityczny, gospodarczy i literacki.
| | gU gka1-"'tekj J'Jgi9 SOSNOWIEC, SOBOTA 21 MAJA 1932 ROKU.   Nr, 117.
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PIEKŁO NA PŁONĄCYM OKRĘCIE
OPOWIADANIE NAOCZNYCH ŚWIADKÓW.

PARYŻ, 20.5. Zegnania świadków oca­
lałych -w strasznej katastrofie z okrętem 
„Georges Philipipart", stwierdzają, żc 
katastrofa nastąpiła wskutek krótkiego 
spięcia. Ogień rozszerzył siię. z przeraża­
jącą szybkością, .ponieważ wszystkie me­
ble i ściany kabin były pokryte łatwo­
palnym lakierem.

Lakier ten dostarczyła do stoczni - pew­
na firma, która zagwarantowała miepal- 
ność. Tymczasem okazało się wręcz coś 
przeciwnego. Winę za niedopatrzenie 
ponosi dyrekcja stoczni, która powinna 
była poddać diostarozony lakier dokład­
nym biadaniom.

Krótkie spięcie nafttąpilfo w kabinie 
pierwszej klasy, zajmowanej pnzez żo­
nę inżyniera belgijskiego. Ujrzawszy o- 
gień, pasażerka natychmiast .zaalarmowa­
ła dyżunnego oficera, który wyłączył 
prąd we wszystkich przewodnikach. Było 
jednak zapóźno. Lakier płonął jak proch 
bezdymny. Ogień objął w ciągu kilku 
minut wszystkie kabiny pierwszej kla­
sy, a następnie wielką salę restauracyj­
ną. Mnóstwo osób nie zdążyło wyskoczyć 
na korytarz, który również przeistoczył 
się w czeluść ognistą.

Mniej więcej w -kwadrans po wybuchu 
ognia zawalił &ię sufit nad samą jadal­
nią i z otworów w* pokładzie buchnęły 
słupy dymu. Jednocześnie na całym o- 
kręcie zadźwięczały dzwonki alarmowe. 
Nastąpiła nieopisana paniik-a. Wiidziiaino 
kobiety płonące w sukniach, które wy­
biegały na pokład, porywały kola ra­
tunkowe, pokryte tym samym lakierem. 
Kapiit.au usiłował zmusić pasażerów do 
przebiegnięcia na przód okrętu, który 
nie był objęty ogniem. Aby się dostać w 
bezpieczne miejsce, .należało przejść po 
płonącym pokładzie obok zawalonego da­
chu jadalni', z której buchały płomienie. 
Dla opanowania paniki kapitan i ofice­
rowie strzelali z rewolwerów na po­
strach.

. Nie brakowało też scen .pełnych boha­
terstwa. Między in. ratowaniem kobiet 
i dzieci zajął eię 6łyniny dziennikarz pa­
ryski Albert Londires, który zginął w

płoimieniach. Pewna literatka francuska 
w płonącej ©ukni skoczyła pnzez lukę <na 
korytarz, chcąc wymieść plączące djzóeoii, 
wskutek upadku pofotmala sobie obie 
nogi.

Pożar, sizerizący się z blyisikawitaziną 
szybkością, ogarnął również stację tele­
grafu iskrowego. Dyżurny telegrafista, 
zdążył nadać tylko jeden sygnał S.O.S. 
Spłonęła też ihuidka kapitańska wnaiz z 
instalacją do sterowania, wskutek czego 
okręt zaczął opisywać po morzu kręgi, 
gdiyż maszyny byty iw> bezustannym 
ruchu.

Wedjiuig osdiainiicsgo raportu iowairzy- 
rshw-a „Messagenles Ma>rilbiane‘\ Lfota osób 
Uiraitłowainych obeijinnuje 718 naziwfek. Wla 
d'omość o śmierci chińskiego cfelegata 
prizy Liidizc Narodów dir. Sae>, ole potiwfor- 
diza się, gdyż brak jest zeziniań 'D-aociz- 
nych świadków. Jedin-akże niiewii-aidcimo, 
co stało gtię z dr. Sze, Onaiz z w i ©fonia in­
nymi pasażerami, którzy byli wyłowieni 
z morza przez łodzie rybackie.

Należy się spoidizitawiać, że dyreikcja 
t-ow-airzystwa okrętowego „Messaigewleis 
Ma>rditiiime“ będzie post-arwiom-a w eitaoi o- 
sikarżenria.

Koncentracja wojsk niemieckich
nad granicą polską.

PARYŻ, 20.5. De Cbateauaieuf, b. dy-1 dowiedział się od księcia Heskiego, ż 
lioimada firainc&ujsiki w stanie sipwzyinikłU:. I Niemcy skoniceiniro waly j.uż w Pinusadpflomata 

piesze w „Aatfon Francaiise“ o »woich o- 
statnlch rozmowach z księciem Chry- 
■stjanom Heskim ma temat stos-wnlku Nie­
miec do Pollski.

Zdumieni księcia Heskiego, żaden Nie­
miec nie zigodizi się nigdy na utrzymanie 
Pomorza w dotychczasowym stanie. 
Niemcy skorzystają z pierwszej okarzji 
— mówił ks. Heski — aby zbrojną ręką 
sięgnąć po Pomorze. De Chateaiuneuf

ze
Prusach 

Wsohodniich i na nieimieokiem Pomorziu 
najilęp^ze fiwe wojska.

Według ksdęciia Heskiego, Anigfojia, iw 
razie wybuchu, wiojmy, nie poprze Pol­
ski. Takie oświadczenie miał uizysika.ć iks. 
Heski od forda <d'‘Abernona i lorda 
Dertby.

Książę Heski jest kiuizynem knóHa dhiń- 
skiego i posiada diuże wpływy w kołach 
dyplomatycznych.

Poruszenie w kołach prawniczych
z powodu aresztowania adw. Heydukowskiego.

Bombaj opuszczony
PRZEZ HINDUSÓW.

LONDON, 20.5. — Mniejszość mu­
zułmańska w Bombaju odniosła, jak 
się zdaje, całkowite zwycięstwo nad 
większością, Ji nduską. Dziś rano na 
krańcach miasta wznowiono walki, 
przyczem 19 osób zabito i około 100 
raniono.

Ludność hinduska straciła już wia­
rę w możliwość współżycia z muzuł­
manami i masowo opuszcza miasto. 
Drogi, prowadzące na północo-wschód 
są zapchane wozami. Nawet bogaci 
Hindusi uciekają z Bombaju. Część 
ofiar rozruchów schroniła się na por­
tugalskie tery tor ju-m Daman. Więk­
szość zdęża do księstwa Satipur, gdzie 
odsetek muzułmanów jest znikomy. 
Panam: położenia w Bombaju są ma­
hometanie.

Hindusi oskarżają policję angielską 
o wyraźne sprzyjanie ludności maho- 
metańskiej.

WARSZAWA 20.5. — Aresztowanie adw. 
Stefana Heydukowskiego, b. pułkownika woj 
skowe.go korpusu sądowego w Warszawie, 
wywołało kołach prawniczych stolicy zro­
zumiałe poruszenie. Powody aresztowania 
adw. Heydukowskiego są następujące:

Przed trzema laty zmarł Leon Wicher wła­
ściciel fabryki żyrandoli przy ul. Chmiel­
nej 55. Wicher był starym kawalerem i 
dziwakiem, to też przed śmiercią nie spo­
rządził żadnego testamentu. Ojciec zmarłe­
go, dwóch braci i siostra wszczęli postępo­
wanie spadkowe i powierzyli prowadzenie 
sprawy adw. Heydukowskiemu. W obecno­
ści komornika sporządzono spis spadkowy 
inwentarza, wartości 40.000 zł. Pozatem w 
mieszkaniu zmarłego znaleziono 9.000 zł. 
w gotówce, które złożono u komornika, ora> 
550 dolarów i 2.550 rubli w zlocie. Kwotę tę 
złożono w depozycie u adw. Heydukowskie- 
go, mianowanego kuratorem masy spadko­
wej. Z sumy tej adw. Heydukowski wypłacił 
spadkobiercom tylko 5.558 zł.

Gdy nadszedł czas zamknięcia postępowa­
nia spadkowego, adw. Heydukowski nie 
mógł oddać spadkobiercom pozostałej sumy 
w kwocie 15.895 zL przyrzekając w krótkim 
czasie pieniądze te zwrócić. Ponieważ npły- 
nęło od czasu zamknięcia postępowania 
spadkowego dwa lata, a adw. Heydukowski

nie zwracał pieniędzy, poszkodowani kli- 
jenci zwrócili się do rady adwokackiej ze 
skargą na adw. Heydukowskiego. W skar­
dze do rady adwokackiej poszkodowani 
proszą o powierzenie sprawy innemu adwo­
katowi, tembardziej, że adw. Heydukowski, 
jako komisarz masy spadkowej, nie płacił 
komornego za lokal fabryczny, przez co 
właściciel domu uzyskał eksmisję.

Skarga miała być rozpatrywana prze2 
radę 6 lutego b-r^ jednak Heydukowski nie 
zjawił się, obiecując jedynie załatwić spra­
wę w ciągu miesiąca. Kiedy po upływie tego 
terminu poszkodowani nie otrzymali swych 
należności, wnieśli skargę do prokuratora 
przyczem skarg takich wpłynęło ogółem 
siedem.

Heydukowski tłomaczył się, że powierzone 
depozyty złożył w safesie u . jednego ze 
swych przyjaciół, który pieniądze te roz­
trwonił, a następnie popełnił samobójstwo.

Osobą tą miał być ś.p. inż. Wisłocki, o któ­
rego samobójstwie wraz z żoną pisaliśmy w 
roku ubiegłym. Ś. p. Wisłocki był przedsta­
wicielem fabryki Scheiblera w Warszawie. 
Jeden z jego urzędników, Jaśkiewicz zrea­
lizował czek i podniósł około 100 tys. zł^ co 
nie wątpliwie wpłynęło na tragiczny krok. 
Stwierdzono, że ś. p. Wisłocki wogóle nie po­
siadał safesu.

Kto wygrał na loterji
WCZORAJSZ YDZIEŃ CIĄGNIENIA.

Wczoraj w drugim dniu cdęgnieni-a I-ej 
ikląsy 25-ej polskiej loterji państwowej wy­
losowano numery następujące:

50.000 zł. — Nr. 106156.
15.000 zł. — Nr. 69661.
1.000 zł. — N-ry: 66045 159489.
500 zł. — N-ry: 11407 64077.
400 zł. — N-ry: 19520 55972 94082 

142768.
250 zł. — N-ry: 627 958 4415 18759 27859 

29995 57445 42949 72951 757i35 95721 107654 
118885 158755 147565.

200 zł. — N-ry: 19477 55295 58798 6925i 
77758 97714 98929 107111 125432 159948 155952. 

zł — N-ry: 70 574 5486 6946 9459 15405 
16175 ............................. ........ .......
62299 
79465 
87928

111502

150 
16104 
50285 
77676 
96626 ___
110807 119376 121184 126381 127650 
133502 1342'39 154269 134494 139544 
147883.

Premja 1.000 zl. 500 zł. — Nr. 40761. 
r___ _ j. ;
Premje 1.000 z.ł. 4- 100 zł.

16500 
65164 
80651 
91021

25572 29456 51494 43568 
75508 74422 75015 77414 
82514 82841 84451 84789 

95656 94098 94266 101298
128254
141159

Premja 1.000 zł. + 150 zł. — Nr. 141651.
Premje 1.000 zł. 4- 100 zł. — N-ry: 55804

14555 51805 88847 82552 54989 12847 87852
68927 722:: 222"
11956 75861 81524 76601 59005 42698 55825
69568 
105617 1137607 
M0561 95289 150232 93939.

27931 76649 14099 39107 77179 53842

157523 127863 157940 150061 126974
96816 153695 128878 123531

Rząd kompromisowy w Japonji
Program nowego rządu.

MOSKWA, 20.5. - Z Tokjo donoszą 
o dojściu do skutku kompromisu po­
między naczelnemi władzami wojsko 
wemi i partją Sejukai, której prezes, 
min. Suzuki, ma utworzyć rząd z u- 
działem kilku wybitnych polityków, 
niezależnie od ich przynależności par­
tyjnej, W nowym rządzie sprawy za­
graniczne miałby objąć ambasador w 
Rzymie Joszida, sprawiedliwości — 
prezes sądu najwyższego, Wani, woj­
nę — gen. Araki, marynarkę — adini 
rai Suesugu, oświatę — sen. Konoi. 
Program nowego rządu miałby zawie­
rać pomoc dla rolnictwa, skompleto­
wanie uzbrojenia armji, sanację ży-

cia politycznego oraz „sprawiedliwą 
politykę zagraniczną”. Decydujące 
koła wojskowe podobno uzależniają 
podtrzymanie nowego rządu od prze­
prowadzenia przedstawionego przez 
nie planu reform gosnodarczych oraz 
energicznego prowadzenia całkowicie 
niezawisłej polityki zagranicznej, zwła 
szcza w odniesieniu do Mandżurji.

Koła wojskowe uporczywie zaprze­
czają wiadomości o osiągnięciu kom­
promisu, twierdząc, że nadal żądają 
utworzenia ponadpartyjnego rządu 
narodowego.

Wiadomość o kompromisie wywoła­
ła zwyżkę na giełdzie tokijskiej.

Sowiecki handel zagraniczny
chyli się do upadku.

NOWY JORK, 20.5. Minister spraw za- 
graniicznych Sltiinuson wygłosił mowę na 
temat stosunków anietrykańsko-soiwiec- 
kich. Według mćlwćy, nawiązanie sitosmin- 
ków dyplomatycznych z Sowietami jest 
niemożliwe, ponieważ rząd sowiecki piro- 
wadzi w Stanach Zjednoczonych agita­
cję komunistyczną, zwałując wykrętnie 
winę na III międizynarodówikę.

WIEDEŃ, 20.5. Handiliowa misja, so- 
■wtieicka w stolicy Włoch ma ulec likwi­
dacji lub też przeistoczy się w .niewiel­
ką placówkę handlową. Członkowie mi­
sji pospuSiziczali nosy na kwintę, ponie­
waż .riziad włoski odirizmcll wStzystkie O-

już ciągnienie I-ej klasy 
Państwowej Leterji Klasowej 

Szczęśliwe losy
«a jeszcze do nabycia w znanych 

ze szczęścia kolekturach

Józefa MŁAWSKIEGO
w Sosnowcu, 3-go Maja 23, 
w Będsinia, Małachowskiego 1, 
w Dąbrowie Góra., 3-go Maja 4.
w Zawierciu, 3-go Maja 1,
w Grodżau, Kościuszki 3, 3920
w Czeladsi, Kościelna 3.

Cena ćwiartki tylko 10 zł.

Wojsko rumuńskie
A DRAPACZE CHMUR.

BUKARESZT, 20.5. W stotfoy Raumiuinja 
.prizyfttąplfo amerykańskie towanzyistiwo 
felietonów dó budowy nfeimad w środku 
miaista ogromnego buinidyiniku, w którym 
miała być pomfeiszazona oentirala. Na bu­
dowę tego drapacza chimuir uzyskano o- 
Cizyiwiście zgodę władz samorządowych- 
Obecnie jednak tsztab generaifoy nuimuń- 
siki Ąvys*tąipiU' c kategorycznym siprfzeoi- 
wem ze wiagtlędów natuiry wojskowej i 
zażądał pnizeirwanfo bud-owy.

Zdaniem fachowców wojskowych dra" 
pacz chmur przed^tawnia dilia stolicy diuże 
nfeibezpieczcństwo na wypadek wojny 
ułatwi a jąc nadzwyczajnie działania' nfe- 
przyjaicieklki-ch fotniików, którzy bez 
tnuidiu nietyilko w diziień ale i w nocy mo­
gą odnaleźć miasto. Ukrycie przed wzro­
kiem fotróka miasta, które odznacza, s-ię 
gigantyciznemi budowlllaimii, jest niemoż­
liwe.

Ameryikań&kie towarzystwo prowadzi 
budowę w dalszym ciągu nie zwracając 
uwagi na stanowisko sztabu generalne­
go. Prawdopodobnie rząd stoi po stro­
nie Amerykanów. .

Skandal w Paryżu
NA TLE OPŁATY CEŁ.

PARYŻ, 20.5. — Policja francuska 
wpadła na trop olbrzymiej afery o- 
szukańczej, która przyczyniła skarba 
wi miljonów franków. Do skandalicz 
nej tej sprawy 6ą zamieszani przed­
stawiciele amerykańskich fabryk sa. 
mochodów oraz urzędnicy centrali cel. 
nej w Paryżu.

Oszustwo wykryto zupełnie przy­
padkowo. Mianowicie jeden z urzęd­
ników central:, człowiek z uposaże­
niem miernem, otrzymał w darze od 
pewnej firmy luksusowy samochód a- 
merykański. Szczegół ten zwrócił u- 
wagę władz, które wszczęły dochodzę 
nie i wykryły nadużycia, sięgające 
wstecz do roku 1927.

Badanie ksiąg ustaliło, że centrala 
celna w Paryżu zwalniała od cła sa­
mochody amerykańskie przywożone 
do Francji, które powinny były opła­
cać bardzo wysokie stawiki celne. Usta 
łono dalej, iż niektórzy urzędnicy o- 
trzymywali stale pensje od firm ame­
rykańskich światowej sławy.

Pogoda na dziś.
Przewidywany przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym: pogodnie i upalnie przy słabych 
wiatrach południowych.

ferty dostawy zboża. Rokowania w spra­
wie zawarcia traiktałbu hamdlfowęigo so­
wiecko-włoskiego rozbiły się. ostatecznie. 
Niedobór zboża we Wlószech całkowicie 
pokrywają Węgry. Pfezetniiea Węgleńska 
kailkuiliuije się znacznie taniej od sowiec­
kiej i jesit prócz tego fopsaa.

Wogófle sowiecki handel zagraniczny 
chytLi się do upadku. Niietyillko Włochy 
wyrzekły się traktatu handlowego, lecz 
i Hiisizpanja, która mie chciała uznać eks- 
terytorjiailiności sowieckiej misji handlo­
wej >w Madrycie. Pozatem Łotwa wypo­
wiedział urnowe handlowa. HARRY FLEICHER 

przywódca bandy .t. zw. Fjoletowej, przy. 
DiLszezalny zabójca małego Liudber^ha.

Kapiit.au
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'W przeddzień przemówieira I. Pa­

derewskiego w- lioteJu Aster o czem 
donieśliśmy w dniu wczorajszym w 
Nśw Jorku. napsal Adolf Nowaczyń- 
ski artykuł w „ABC” o znaczeniu te­
go przemówienia dla sprawy polskiej.

Sita sugestywna lego Wielkiego Polaka 
jako mówcy nna swoją zasłużoną. wielolet­
nią renoimę. Bywało, że jako Amfion wyru­
szał naiwet kamienne serca i głazy. Ostrze­
gając Amerykanów przed inicjatywą w «e- 
liiembrement Polski, przed ślepein poddawa- 
niem się propagandzie niemieckiej, przed 
widzeniem ratunku Europy i ustroju kapita­
listycznego tylko w oddaniu paugermaniz- 
niowi polskiego Pomorza, użyje Paderewski 
z największą pewnością argumentów naj- 
uwsaduiejszych, najrealniejszych i W®0; 
ściei od homines przemawiających. Liok na 
tehnwmego artysty, moralne piękno czlowie- 
ka, wieczysta młodość przy puzypriiszonycn 
srebrem włosach, oraz dystynkcja gentle­
mana, liczącego się z każdem swogem sło­
wem i z każdym gestem tez zrobią swoje.

Ta postać reprezentująca w każdym calu 
Zachód i Polskę do Zachodu i zachodniej 
cywilizacji przynależną zrehabilituje nas za 
inne, w każdym calu symbolizujące Wschód 
europejski.. 1 tylko on. jeden jedyny może 
jeszcze wstrząsnąć w naszej sprawie sumie­
niami yankesów, tylko cin jeden może im 
zdjąć z oczu bielmo hypnozy niemieckiej i 
niemiecko - angielskiej. Tylko on jedyny 
może ich jeszcze zmusić do powtórnego 
przemyślenia całego problemu, do zastano­
wienia, się do wysłuchania i naszych pre- 
tensyj, kweieli i gravaminów. I tylko dzię­
ki jego aureoli, dzięki jego światowej po­
pularności, a można zaryzykować słowo: u- 
wielbianiu, może się zdarzyć, że jego mowę 
w radjo emitowaną przedrukuje też we irag 
mentach czy w streszczeniu 24.150 dzienni­
ków i 11.524 tygodników i perjodyków w 
Stanach Zjednoczonych wychodzących.

Sytuacja tam nie jest łatwa. Co szósty 
Amerykanin jest z pochodzenia, z ojca lub 
z dziada Niemcem. Steuben-Society, t. j. Li­
ga niemiecka liczy 5.675.000 członków. Po­
życzki dla Niemców poszły w takie mil jar­
dy, że każdemu Amerykaninowi winne są 
Niemcy 56 dolarów. I eksport i import naj­
wyższe. Stosunki żywe, stałe i „ ponownie 
przyjazne. Niedawno objechał znów wielkie 
miasta z odczytami Gerhard Hauptmann. 
Agitacja za zmianą niemieckich granie 
wschodnich przeprowadzana planowo, stra­
tegicznie, konsekwentnie i nieznużenie.

Co my możemy temu przeciwstawić i 
cośmy dotychczas przeciwstawili? Ani mul­
ta, ani multum. Ot, przygodnie, po amator­
sku, dyletancko, albo wprost niefortunnie 
jakieś pokątne akcje i niosko ordy no, we po­
czynania, gesty, ruchy, wystąpienia. W je­
sieni, gdy się już na chmury zanosiło, mogli 
tam byli wyjechać tacy, co coś reprezento­
wali, nazwiska, iiirmy, generał Sikorski, 
CurieSkłodowska, Haller, Witos, Korfanty. 
Kwiatkowski., no nawet taki Lednicki pro 
publico bono. Pojechali dwaj panowie: Dre­
szer i Ryszanek, jeden dobrze znany w Po­
znaniu (wybory w łut. 1950), drugi w... 
Brześciu! Małe szczęście, dużo koszta.

Francuzi wysyłają marszałka Petaina, La- 
vala, Claiiiidela, Duhamela, Maurois, Moran- 
da, Siegfrieda. Sanacja generała Dreszera i 
pułk. Ryszanka... Minister spraw zagranicz­
nych daje wywiad contr-Borali; gdzie? W 
„Milwaukee-Scutinelle1*, podrzędnym pro­
wincjonalnym dzienniku. To mało. Genera­
ła brygady Will. P. Scholla ozdabia nasz 
ambasador krzyżem komandorskim. Dosko­
nale. Ale mało. Pana Devey‘a upraszają o 
zabranie głosu. Mówi, ale w polskim klubie 
kupieckim w Chicago. Z Kiepurą w Operze 
afera i zerwanie umowy. Z hockeistami w 
Lakę Płacili, w Baltimore skandale, w Cle- 
veland odwołane. Dla propagandy przywo­
żą z Warszawy tandetne iilmidła i znowu 
z brygadową reklamą, na które tylko Pol on- 
ja chodzi musonwo - masowo z partjctycz- 
liego1* nakazu.

...Ostatnio, gdy już zaczął wiać zimny 
wiatr Boreasz, zmobilizowała się i polska 
prasa emigracyjna. Utworzyła taką Ligę pol­
ską prasową, taki komitet prasowy między­
partyjny (Dziadulewięz, Kruszka, mecenas 
Goński) dla odpierania ataków prasy pro­
niemiecko zorientowanej, a tęgi narodowy 
publicysta p. J. W. Jużewicz opracował 
wskazówki, vadamecum jak zwalczać anty­
polską propagandę. Już pod ich wpływem 
w League of Nation-Association wygłosił 
prof. William Rosę z Darthmauth swoje te­
zy przeciw tezom odwetowym dziennikarza 
niemieckiego Pawła Schellera; w „Chicago 
Daily News11 pisał pochlebnie Paul Scott 
Mouvrez; profesor geopolityki w Minnesóts 
dr. Ryszard Harsthorne wyjechał na G. 
Śląsk, aby badać „newralgiczne punkty1*.

Moment historyczny istotnie jest już ta­
ki, że prasa polska w Ameryce w tej dzie­
dzinie będzie musiała zdobyć sięna wyrze­
czeniami i rezygnacjami okupiony wspólny 
front bojowy w imię choćby angielskiego 
przysłowia: right or wrong my country, czy­
li polskie państwo czysanacyjne państwo, 
ale nasze państwo...

Dostała nie tak dawno prasa amerykań­
ska na swe biurka świeże o nas pasztety.

W lutym wyszła książka gruba The Ter­
ror in Europę. Autor H. Hessel Tiltman: 
Wołochy, Sowiety, Polska. Dużo o Polsce.

POPIERAJCIE
P. C. K.

Zamieściły o tem recenzję i „Litterary Sup- 
plement*' londyńskie Times. Ale i w orga­
nie p. Adolfa Ochsa naogól sympatycznie 
do nas się odnoszącym była w „New York 
Times1* Book-Revicw z 7-go lutego bolesna, 
ciężka dla nas recenzja...

Pisała niedawno nasza konserwatywna sa­
nacyjna prasa (a za nią brukowce) o ja- 
kiemś bohaterskiem wystąpieniu w obronie 
Polski i Polaków przeciw ataklom senatora 
Borah z Idaho, kuzyna książąt Radziwiłłów, 
a członka pruskiej Izby Panów ekscentrycz­
nego ordynata, grafa Oppersdorfa. „Dzień*1 
i „Słowo** dużo z tego dystyngowanego ha­
łasu wyczyniły, krakauerski „Czas11 giął 
się wpół j starym szapioklaikiem podłogę za­
miatał. Jakież to olbrzymie wrażenie wy­
woła w Ameryce taki odważny list otwar­
ty hrabiego Oppersdorfa!!!

Nic z tego atoli nie wyszło. „Briefe die 
Ihn niiclit erreichen1*. Ani jednego słowa, 
słóweczka w amerykańskiej prasie. Konspi­
racja jakaś do licha czy dyskrecja dopro­
wadzona do absurdu? Książe Anusz zapewne 
będzie wiedział dlaczego pozostał w zam­
knięciu ten tajemniczy kuzynowski „List 
Otwarty11.

[o iraitój wttM, Wini i tnrti 

dali już z racji obniżki poborów.
Naczelny komitet pracowników pań 

stwowych, kolejowych, i komunal­
nych powziął następującej treści u- 
chwałę, która złożona została na pi­
śmie oraz specjalną delegację w Pre- 
zydjum Rady ministrów:

Wobec zapowiedzianej przez Pana wice­
ministra Starzyńskiego dalszej obniżki po­
borów pracowników państwowych Naczelny 
Komitet, zebrany na plenamem posiedzeniu 
w dniu 17 bm. stwierdził, że:

1) wedle przyrzeczeń otrzymannych w 
Prezydjum Rady Ministrów, jak nie mniej 
od pana ministra skarbu Jana Piłsudskiego, 
jakakolwiek obniżka poborów urzędniczych 
nie miała być brana w rachubę, że przeciw­
nie — ewentualna zmiana ustawy uposaże­
niowej mogłaby mieć tylko na celu podwyż­
szenie i tak jiiż nadmiernie ukróconych po­
borów;

2) że zmniejszenie deficytu budżetowego 
przez dalsze uszczuplenie poborów urzędni­
czych zamiast przez planowe uzdrowienie 
gospodarki państwowej, może się wyidawać 
niedość krytycznym umysłom rzeczą nanj-i 
łatwiejszą, jednakże sprowadza w skutkach 
swoich nietylko ciężkie pokrzywdzenie jed­
nej wyłącznie warstwy społeczeństwa t. j. 
urzędników, ale przedewszystkiem powodu­
je dalsze nieuchronne obniżenie strony do­
chodowej budżetu państwowego i w ten 
sposób zagrażać musi rzeczywiście stałości 
naszej waluty;

5) że pracownicy państwowi ponieśli na 
rzecz skarbu państwa następujące ofiary:

a) 15 procent poborów,
b) 20 procent dodatku stołecznego i kre­

sowego,
c) podwyższony podatek dochodowy,
d) podwyższone o 5 procent skaldki eme­

rytalne,
e) utrata podwyżki wskutek szczeblowa- 

nia,
i) utrata najważniejszej części pomocj 

lekarskiej,
g) niektóre kategorjc pracowników kole­

jowych wskutek licznych obniżek łącznie z

GŁOS UDRĘCZONYCH
Z PIEKŁA BOLSZEWICKIEGO.

(KAP) Jeden z księży, odprawiaj ącyich 
nabożeństwa nadawane przesz raidjosla- 
cję wileńską, otinzyimał piz-eid kilku dln.iia- 
nii l'iet, nąturaillnie mie d.roigą pocztową, 
od nieznanej sobie prawosJaiwimaj Ro­
sjanki z Sowietów. List ten w filuimacze- 
ij;iu brzmi jaik następuje:

„Dr-oigi Ojcze! Risizę pod świeżeim wra­
żeniem pięknego nabożeńtstiwa., które od­
prawiłeś prizeid Cudownym obrazem Mat­
ki Najświiętsizej. Oboje z mężem wysłu­
chaliśmy tego .nabożeństwa na klęcizikaich 
przed naszym aparatem radjowym. Seir- 
decane Bóg zaipłaę za modły, któreś, Oj­
cze, zanosili przed tron Prizeczyistej Daiet; 
wlcy. Wiemy, żeś się i modki i za nas, 
nleszicizęsiiiych, uciś-nton ych, prześładowa- 
nyicłi, slkaizainych na śmieirć głodową. 
Wszyscyśmy tu głodni, zziiębłi, obdarci 
i bod. Zapędzeni w ślepy Zaułek bez wyij 
ścia powolną tu śmiercią umieramy. Co 
się u nas dlziejei, tego żadne pióro opisać 
nie zdoilla. Mąż mój i ja jesteśmy młodzi', 
mamy dwoje dzi-atek. Clicemy jesiacze 
żyć, ale żyć inaczej. Oboje przecież wi­
dzieliśmy i .znaliśmy inne życ.ie. Cerkwie 
u nas. wszystkie pozamykane. W domu 
nie wolno zawiesić obrarzólw świętych. 
Żyjemy jak dizikie zwierzęta i musiimy 
miiicizeć... Żyjemy wszyscy nadzieja iia

Propaganda każda musi jednak być jaw­
ną, celową obmyślaną racjonalnie. Tak 
chowanie w domu „Listów Otwartych** jak 
wysyłanie do Stanów Zjednoczonych puł­
kownika rozsławionego dopiero od Brześcia 
lub generała znanego dokładniej w Pozna­
niu co-nieco mija się z celem. Zresztą. -żeby 
i sto „listów otwartych11 wysłać i stu cham­
pionów Sanacji, to wszystko byłoby jak 
mówi Pismo święte: „cymbałami brzmiący­
mi i miedzią brząkającą** wobec jednego 
żywego słowa tego Polaka, bez którego pań­
stwo weszło na tę pochylą równię, na któ­
rej już się i nie zatrzymuje...

Miej my nadzieję, że dziś wieczorem No- 
waczyński napisał artykuł przed przemówie­
niem — red.) wedle zapowiedzianego'pro­
gramu mimo olbrzymich sił i potęg przeciw 
działających ten bankiet w Astor-Hotelu w 
Nowym Jorku jednak będzie miał miejsce.. 
I że na nim przemówi ten świetny mówca, 
którego mów nie tylko nie potrzebujemy 
się wstydzić przed światem, ale z których 
jesteśmy dumni.

Chopin za Konstantego też pracował- na 
chwałę Polski na banicji mieszkając nie w 
kraju.

tak zw. świętówkami utracili 40 procent po­
borów na prowincji, a 60 procent w Warsza­
wie, w ten sposób obicążono pracowników 
państwowych już dotychczas do wysokości 
500 MILJ. ZŁOTYCH na przeciąg jednego 
roku budżetowego; dodać należy że równo­
cześnie z podniesieniem wedle pierwotnych 
zasad ustawowych.

Wobec tego Naczelny Komitet stwierdza, 
że jakiekolwiek zamiary dalszych ograni­
czeń w poborach urzędniczych spotkać się 
muszą z najenergiczniejszyni protestem, tem 
bardziej, że:

a) zarówno świat urzędniczy, jak całe 
społeczeństwo są równocześnie świadkami 
nieekonomicznych świadczeń Skarbu Pań­
stwa na rzecz deficytowych przedsiębiorstw 
państwowych, mnożenia wysokich stanowisk 
ZTiaiadmielmemi płacami i doaitkami, nie- 
równomieraości wynagradzania pracowników 
cywilnych i wojskowych, nieograniczonego 
wydawania z funduszów dyspozycyjnych 
kosztownych rozjazdów, wydawnictw i t. p. 
oraz

b) że właśnie -w porze obecnej pracowni­
cy państwowi dotkliwej odczuwają i niedo­
statecznych poborów wskutek silnego wzro­
stu cen za artykuły pierwszej potrzeby — 
czemu nikt nie przeciwdziała.

4) Naczelny Komitet stwierdza dalej, że 
w celu uchronienia Państwa i urzędników 
od potrzeby stałego ich obciążania zwracał 
się w ostatnim półroczu kilkakrotnie do 
Rządu z prośbą o utrzymywanie stałego 
kontaktu z organizacjami urzędniczemi, na 
co dotychczas nie otrzymał żadnej odpowie­
dzi, wobec czego Naczelny Komitet w tej 
drodze najpoważniej ostrzega, że jakiekol­
wiek dalsze ukrócenia poborów pracowni­
ków państwowych, równoznaczne z zepchnię 
ciem na dno ostatecznej nędzy, mogłoby w 
skutkach swoich wywołać nieobliczalne, a 
dla Państwa niebezpiecznenastępstwa.

5) Naczelny Komitet wzywa wszystkie ist­
niejące organizacje urzędnicze do podniesie­
nia zgodnego głosu protestu oraz do polp- 
czenia w dalszej akcji przeciwdziałania 
zgubnym dla urzędników zamiarom.

jakiś cud. M szak jes^Bóg w niebie. Wie­
rzę mocno, że On nas wybawi. Ale kie-1 
dy? N.ie! wiiiem? Nie wiem, cizy otrzyimasz 
Ojcze, ten nasz liist. aile jeśli otrzymasz, 
to pomódl się za nas. ^yszysitlkic-h, pomódl 
się o ratunek dila .nas. P.i&zę po' rosyjsku, 
bo nie umiem po polsku., ale. Ojcu kto­
kolwiek przetłumaczy. Pełne szacunku 
Wasze dzieci duchowne. Nie podpisuję 
listu tego naiziwiiiskiem, gdyż boję si.ę, że 
gdyby go przeczytano, rozstrzel anoby 
minie i męża. Jedlno .na co sobie pozwala­
my i na co odidajemy ostatni grosiz — to 
radjo, przez które przysłuchujemy się 
odgłosom iinneigio życia, znajdujemy 
chwilowe zapomnienie. Was (Polskę) za- 
wtsize słuchamy i krzepimy się nadzieja/'.

Komentarzy list ten me potrizeibuje. 
Każdy wćidzl, skąd czerpią siily do wy­
trwania ci nieszcizęśliwi. Jakżeż mało po­
parcia znajduje u nas Kościół katoliicki. 
który przez pogłębienie i rozszeirzeinie 
Akcji kaitołrckiej usi!l'uje zabezpieczyć 
nasz naród prizeid piekłem, w którym ję­
czy wiielomiljonoiwy naród rosyjski! Po­
pieranie sekciaTSitwa .i występy antyka- 
tolickiie osobników/ zajmujących nieraz 
wybitne stanowiska, nie przyczynią się 
napewno do usunięcia niebezpieczeństwa 

J^feęigukiego,

W torebce 
podróżnej 

powinny się zawsze 
znajdować tabletki 
Aspirin, gdyż podczas 
podróży najłatwiej 
można się przeziębić 
(sinieje tylko jedna 
ASPIRINA!

363$ :

Z DNIA.
PROPORCJA... ZGODY.

Czytelnicy, nasi zna ją przebieg-.. 
procesu prasowego w Warszawie, któ- 
i- y w y t o<- z y 1 n ac z e lny r ed akt o r ., 11. . 
Kur jem Codz." p.K. M. Morawskiemu, 
Oskarżony — jak wiadomo — został 
uwolniony- Cóż na to „1'1. Kurjec ■ 
Codz."'? W tej spmwie znajdujemy 
następujące oświadczenie w cistainim 
numerze, tego pisma:

W walce, jaką „LKC.“ od przeszło lart 
20-tu toczy ,z wtszelikięmi c-zyainikaini zło. i 
rozkładu w Polsce, mamy do zanotowania 
wspaniale zwycięstwa, z których każde ' 
odniesione zostało po ciężkich i nieraz ze ; 
zmiennem szczęściem toczonych zmaga­
niach. • 1 1 ■
W związku z tą propozycją zgody. 

Adolf Nowaczyński wystosował Lś't do 
„Gazety Wa.nsźawsk ej'4 treści następu’ 
jacej:

W krakowskim „Ilustrowanym Kur jerze 
Codziennymi*', w odpowiedzi na wynik pro­
cesu przegranego, wydrukowano, jak się tu 
można było spodziewać, nową, ordynarną i 
bezczelną .napaść na niżej podpisanego wraz 
z nikczemną insynuacją, polegającą na prze­
kręcaniu i fałszowaniu tekstu inoićh listów.'

W posiadaniu mojein znajdują się trzy 
listy współredaktora krakowskiego „Kurje- 
ra Ilustrowanego1*, p. Ludwika Szczepań­
skiego, które, za jego ewentualnem pozwo­
leniem, każdej chwili mogą być opubliko­
wane, a w moim procesie apelacyjnym z p. 
Dąbrowskimi.

Co do meritum sprawy przypomnieć tyl­
ko muszę, że wydawca „Kurjera Ilustrowa­
nego” dwukrotnie w przeciągu jednego noku 
wysyłał do mnie współpracownika swego, p. 
W. Błażejewskiego, z propozycją ugody, a 
interwencją o zamiłowamie a nawet ewen­
tualną współpracą; w obu wypdkach piośted- 
nik wysłuchał rzeczy przykrych, na co szeżę 
śliiwym trafem są świadkowie.

Co do rzekomego wyrażenia się. mego w 
liście do p. L. Szczepaskiegó jakobym „czuł 
się już 'starym1*, to, ó ile tó istotnie byłó na­
pisane, mogło być wypływem przelotnego 
nastroju; poseł Dąbrowski już się o tem 
przekonał i wielokrotnie jeszcze sic prze­
kona

Walka z prasowym Al Caponizmem w na­
szych warunkach jest niezmiernie utrudniona 
z powodu nędzy i braku cywilnej odwagi. 
Pomimo tego musi być przeprowadzona i 
będzie przeprowadzona. Rozchodzi się tylko 
o to, aby tych kilkudziesięciu mieszkańców 
Krakowa oraz tych kilku współredaktorów 
krakowskiego „Kurjera Ilustrowanego*', któ­
rzy njii „materjału obciążającego1* dostar­
czali i dostarczają i do kam.pan.ji z „zaka­
łą Krakowa*' zachęcają pisemnie i ustnie, nie 
cofali się w ostatniej chwili przed lojalnęm 
świadczeniem w sądzie, z listów prywatnych 
pozwolili publicystyczny zrobić użytek. Wte­
dy zło będzie zlikwidowane prędzej i łatwiej. 
W każdym jednak razie zlikwidowane prę­
dzej i łatwiej. W każdym jednak razie zli­
kwidowane być musi i będżie.

Z szacunkiem
Adolf. Nowaczyński.

Warszawa, 19 maja 1952 r.
PO DŁUŻSZEM OCZEKIWANIU.
Marszalek Pikudski, który jest pi-że ' 

wodn!<‘zącym Rady Wychowania' Fi­
zycznego. wyziiiaczył poisi^dzeninc Ra-/ 
dy na niedzielę 22 bm. Na posiedzeń (i ' 
.tem oczekiwane jest wygłoszenie 
dłuższego przemówienia przez Marszał­
ka Piłsudskiego. .

ZMIANA NAZWISKA. '
\\ icepiokuraior sąd.u apelacyjnego 

w Warszaw ę. Aron Mordka Miller. ’ 
przestał być Aronem Mordką, a .zo­
stał Arturem Maurycym. Aron Mórd- 
k a M i 1 lor zmianę im i o n p. r z e p r o W a d ż i 1 
w ten sposób, że wniósł podanie dó są­
du. Sagi przychyli! się do prośby ; p,. 
Arona Mordki Milera i pozwolił mu 
nazywać się Arturem Maurycym Mil­
lerem. W podaniu swem wiceprokura­
tor dowodził, iż noszenie imion Aron 
Mordka jest dla n.ego „uciążliwe14.

Dawny p. Aron Mordka jest tym, 
który opracował słynny projekt mini­
sterstwa sprawiedliwości nowego sta­
tutu dla polskiej palestry.

Popierajcie L 0. P. P.
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TEATR POLSKI W KATOWICACH.

„RIGOLETTO”
WYSTĘP GOŚCINNY LADISA.
Czy to chęć zaspokojeńa ciekawo. 

Soi usłyszenia i zobaczenia młodego 
tenora Ladisa, czy też tęsknota za 
dawno niewy6tawiatnem dziełem ope- 
rowem w murach teatru polsk ego w 
Katowicach, sprawiły, że czwartkowe 
przedstawienie opery Verdiego „Ri- 
goletto" zapełniło widownię do ostat­
niego miejsca.
Przypuszczać należy, że wysiłek orga 

nróał-orów imprezy odmósł poważny 
sukces. Dzieło było wystawione z na­
leżytym pietyzmem i opracowane mu­
zycznie bardzo starannie.

Odtwórcą roli tytułowej na scenie 
katowickiej był p. Kopciuszewski, któ 
ry dał dowód szczerego przejęcia się 
odtwarzaną postacią i aktorsko stwo­
rzył pierwszorzędną kreację. Pod 
względem wokalnym należy się p. 
Kopcioiszewskiemu prawdziwe uzna­
nie. Trudną partję barytonową oddał 
artysta ze znacznym talentem, za co 
też darzony był rzeestenii oklaskami 
przy otwartej kurtynie.

Książę Mantui w ujęciu gościnnie 
występującego Ladisa był sylwetką z 
dużem zrozumieniem ujętą i aktorsko 
ze szczerymi akcentami i 'bezpośrednio 
ścią oddaną. O walorach głosowych 
mdłego gość a, a niepospolitego juiż 
śpiewaka pisaliśmy obszernie po jego 
koncercie w kinie „Pałace". Tym ra­
zem artysta zupełnie dysponowany 
głosowo — zaprezentował _ się, jako 
śpiewak o wielkim maderjale głoso­
wym. Specjalnie górny rejestr przed­
stawia warunki, które z czasem ^nie- 
wątpliwie postawią artystę wśród 
pierwszorzędnych tenorów. Popular­
ną ar ję „Kobieta zmienną jest" odśp e- 
wał artysta bardzo ładnie, tak iż zmu­
szony został hucznemi brawami , do 
bisowania. Po występie we „Fauście" 
obszern ej zajmiemy się jeszcze ar- 
tystą.

Piękna pod względem wokalnym 
rola.Gildy niestety zawiodła. Artystkę’ 
tniepbęznaną z warunkami akustycz­
nymi sceny katowickiej, prawie że 
było słychać. Wyczuwało się jednak 
bardzo miłą barwę głosu i poważną 
szkołę, jaką p. Gordez posiada.

Jako śpiewak bardzo poważny o 
pięknym mate.rjąle głosowym zapre­
zentował się p. Kruzer w roli hr. Men- 
terone. Niewielką partję basową od­
tworzył artysta z wietkiem. talentem.

W innych rolach słyszeć się dali.pp. 
Bułśtówna, Chodakowska, Stajew- 
ska, oraz pp. Erwan, Mazanek, Pe­
tecki i inni. Reżyserja staranna, efek­
ty „pirotechniczne" w ostatnim akcie 
zbvł gorliwie wykonane.

Kierownictwo muzyczne spoczywa­
ło w wytrawnych dłoniach kapelmi­
strza Leszczyńskiego.

(ar.) 

Ladis—Kiepura
ŚPIEWAĆ BĘDZIE W KOŚCIELE.

Jutro w niedzielę na nabo^eńęiW.ie w 
kościele parafjalnym w Sosnowcu o g. 
10 rano śpiewać będzie p. Władysław 
Ladis-Kiepura. który występował już na 
koncercie w Sorawu, oraz onegdaj w 
•opertze „Rigole't*to“ w Katowicach.

Zarówno p. Ladis, jak i jego brał Jan 
Kiepura czują dla swego rotónnego mila 
sta wiele sentymentu^ nie pomijając ża­
dnej okazji, aby dać wyraz swemu uczu­
ciu dla .rodizonnego miasta.

Przy sposobności nadmienić trzeba., że 
w dni ii tym ,pr®ed kościołem odbywać 
się będzie na rzecz najbiedniejszej działt- 
wy zbiórka., aby umożliwwiić tej dizlatwde 
wyjawi na kolon je letnie. Komitet ape­
luje do ■społeczeństwa, aby spiesząc na 
nabożeństwo zechciaiło drobne d&tki o- 
f-tarować na ten cel.

PROGRAI RAD JO WY
KATOWICE.

SOBOTA, 21 MAJA 1932.
11.58 -Sygnał czasu, hęjinai z Wieży Ma- 

rjaciloiej — 12.10 Poraaiek szkolny ze Lwowa
— 12.45 Koncert z płyt gramofonowych —
15.20 Komunikat .meteorologiczny — 15.05
Komunikat gospodarczy — 15.15 Wiadomo­
ści wojskowe dla wszy.silk.ich — wygi rod. 
J. I. Targ — 15.25 „To co z serca wyrosło"
— wygi. ks. H. Waryński — 15.50 Audycja 
di a chorych w oprać. ks. Rękasa — 1620 
ofcrzynka pocztowa Cioci Heli dla dzieci. —

16.45 „Mickiewicza'1 ..płaz w skorupie" — 
wygi. prof. Sumiński — 17.10 Słuchowisko 
dla dzieci p.rt.: ..W starym domu” p-ig An­
dersena w raidj-c.foni®acji Jullji Rounowioz — 
17.55 Koncert — 18.00 Traneimisja Naibożeń- 
isłiwa Majowego z Os.tirej Braimy w Wilnie— 
10.00 Rozmaitości. — 19.10 Feljeton sporto­
wy. Mjieazyistaiw Mikuła — 19.25 Stefan Gą-

Dwóch klijentów na godzinę. 
Bolączki pocztowe w Sosnowcu.

osób w ciągu blisko 1 gofeny, to ni'- 
zawolne temipo? A wreszciećoszkodzi­
łoby urzędnikowi, widzącemu, że jeden 
kilijent dużo czasu zabiera wychylić 
się i powiedzieć do oczekujących u- 
przejmie:

Być może, gdy poczta w Sosnowcu 
zostanie już wybudowana, uprawnio­
ne zostanie i funkcjonowanie perso­
nelu pocztowego. Zdaje się jednak, że 
i obecnie przy dobrych chęciach moż- 
naby wiele naprawić. Tymczasem 
skargi publiczności nie ustają.

Olto niedawiniej, jak dwa dni temu 
zaszedł taki wypadek:

Przed okienkiem P. K. O. duży ogo. 
nek publiczności. Dopiero jednak 
godz. 17 m. 10, więc wszyscy cierpli­
wie oczekują, w nadziei, że zdążą jesz 
cze załatwić- Tymczasem od godz. 17 
m. 10 do g. 18 załatwionych zostało 
dwóch klijentów, dosłownie dwóch! 
Ponieważ o godz. 18 kończą się godzi­
ny urzędowania, więc wszyscy ocze­
kujący w liczbie kilkunastu osób iuu- 
sieli odejść niezałatwieni. Oczywiście 
w takim wypadku nic nie pomagają 
błagania, molestowania. Odpowiedź 
bywa prosta:

— już po godzinąch urzędowania!... 
Czy jednak załatwienie tylko dwóch

tarski: „Z Polesia'1 — 20.00 „Na widnonkrę- 
gu‘‘ —- 20.15 Muzyka lekka — 21.55 Felje- 
ton pt.: „Conrad — pisa.nz angielski — ar- 
■tv.sita pokki'1 — wygi. p. Zygmunt Kisielew­
ski _— 22.,10 Koncert ĆncpinDW.Nki w wyko­
naniu Bolesława Kona — 22.45 Komiumik af 
imefeordlógiczny — 22.55 Tran-smi-ja muzy­
ki tamecznej.

— proszę państwa nie czekać, ponie 
waż dzisiaj nie zdążę j.uż załatwić.

Publiczność inapewnoby to oceniła i 
była wdzięczną urzędnikowi, za oszczę 
dzenic jej czasu, a tak, może mieć zu­
pełnie uzasadnioną pretensję.

Rozumiemy, że warunki pracy na 
poczcie sosnowieckiej są ciężkie, że 
praca jest męczącą, denerwu jącą, wy­
czerpującą. Ale poco ją sobie jeszcze 
bardziej utrudniać i zrażać publicz­
ność do instytucji utrzymywanej prze 
cięż przez społeczeństwo.

Pod adresem poczty w Sosnowcu 
jest jeszcze i ta prośba publiczności, 
aby nie zamykano poczty w godzi­
nach południowych, ponieważ właści­
ciele skrzynek pocztowych nie mogą 
odebrać swej poczty.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Poskromienie złośnicy. — 

Rycerze mroku.
PAŁACE: Liljanka chce się rozwieść... 

BĘDZIN
NOWOŚCI: Tragedja amerykańska.

DĄBROWA 
ARS: Romn y. 
WANDA: Panina wdówka.

ZAWIERCIE.
STELLA: Straszna noc.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Sobotą dnia 21 maja. Dzisiejsza premjera 
świetnej komedii W. Rapackiego (svtna) ip.it. 
..W CZEPKU URODZONY' będzie zarazem 
ipa/miętnem zdarzeniem w życiu nasizego ie- 
a,tinii, gdyż diziś właśnie obchodzić będzie jiu- 
bideu&z 25-lecia pracy zawodowej znana i 
ceniona artystka p. MAR JA KOSSAKOWS­
KA. Uroczystość t a po wioną zgromadzić w 
teatrze miiejskiim wszystkich bywalców te­
atralnych. Zaznaczyć wypada, że „W czep­
ku urodiziomy11 jest komedijc-satyrą osnutą 
na tle kar jery siawinego dziś na cały świat 
antysity-isosaiowiicza.nina. Obok jubilaitlki, kitó- 
na odegra jedną z głównych ról, udiział biio- 
-rą jptp.: Arciszewska, Sobotkowska, Tańska, 
Zbier.zowiska, Horowicz, Nawrocki, Orohoń, 
Palański, Reilsiki, Szafrański, Tański i in. 
Reszta biletów do nabycia, po cenach zwy­
kłych, w firmie Wł. Czechowisks, a wleczo 
rem od godiz. 7-ej w kasie teatru. Bilety 
kredytowe ważne be<z procentu.

Jutro w niedzielę, o godz. 8.50 wlecz, po­
raź drugi „W CZEPKU URODZONY".

TEATR MIEJSKI W BĘDZINIE.
W środę, 25 bm. o godiz. 8.15 w sali kina 

„Nowości" wystąpi zespół teatru miejskie­
go z Sosnowca poraź ostatni w bieżącym se­
zonie z doskonałą, pełną humoru i dowcipu 
komedją w 5 aktach Berra i Verneuiil‘a p.t. 
„MECENAS BOLBEC 1 JEGO MĄŻ".

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Sobota: „Ukochany" o g. 20.
Sobota: 21 „Księżniczka Czardasza Dąbro­

wa Górnicza o g. 19.30.
Niedziela: 22 „Targ na dziewczęta11 Kato­

wice o g. 16-lej.
Niedziela: 22 „Księżniczka Czardasza" o 

g. 20-ej. #
Poniedziałek: 25 „Fau®t“ Występ Ladisa- 

Kiepury" o g. 20-ej.
Wtorek: 24 „Nigdy nic nie wiadomo" o 

g. 20-ej.
środa: 25 „Koncert Symfoniczny Pańsdiw 

Kon. Muz. Katow. o g. 20-ej.
Czwartek: 26 „Księżniczka Czardasza1' Ka­

towice o g. 20-tej.

X KOŁO OPIEKI RODZICIELSKIEJ 
GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO IM. H. RZĄD 
KIEWI-CZOWEJ w Sosnowcu urządza w 
nadzielę dnia 22 bm. o godz. 11 m. 50 w 
lokału gimnazjum (Dęblińska 1) odczyt 
dla rodziców i opiekunów uczenie na 
tenniait „Jak uiehroniić dizieei o*d nerwowo- 
ścii?“, który wygłosi p. dr. Adbilf Inigster. 
Po odczycie dyrektorka giminaizjnm p. 
Ludimfila Dainłltewiczowa zaznajomi obec­
nych rodziców z zaisadiami nowego usłiro- 
j>u szkolnego i związamemi z tern zimiiia<- 
narni w przyszłym roku szkolnym.
X ZJAZD ŚWIETLIC SAMORZĄDU 
POWIATOWEGO. Dnia 22 bm. o godz. 
14 w salli klubu na Najemcach odbędzie 
się s-ąsiedzlkii zj-azd świeitilic samorządu 
powiatowego .pod naiziwą „Święto wio­
sny “. Udział biorą naetęipnjące świetHi- 
ce: Kildman.tów, Niemce, Niwka, Pełkiin, 
Porąbka^ Sttrzeimfiefizyca. Zagórze.

X DO NASZYCH PRENUMERATORÓW. 
Przypominamy, że .zmiana adresu nie po­
ciąga za sobą żadnych kosztów, ani trud­
ności. Wyjeżdżających na letniska pro­
simy podać swój adres wyjiaizdu telefo­
nicznie (teł. Nit. 75), lub przez rozmosi- 
cieiilkę gazet. Prenumerata miesięczna 
wynosi zil. 3.50.
X ZARZĄD PARAFJI PRAWOSŁAW­
NEJ W SOSNOWCU przypominał, że w 
niediziielę. dnia 22 h. m., po ukończeniu 
.niszy św. w miejscowej cerkwi odbędzie 
się nabożeństwo żałobne ■za spokój duszy 
śp. Prezydenta Francji Pawia Douimera. 
Początek nabożeństwa żałobnego o godz- 
12 iw' poi.
X KURSY SPOŁECZNE. W7 sobotę dinia 
21 ban. o godz. 19.50 odbędzie się w s*ad>i 
PZZPP. i H. w Sosnowcu prizy ml. War­
szawskiej 22 I p. dalszy wylkląd p. mec. 
Henryka Rajzimana o ogóllnych zasadach 
prawa. Przerwa w wykładach spowodo­
wana została okresem świątecznym i nie- 
pnzewiidiziianenii okotldcznościaimi. Słucha­
cze proszeni &ą o panlktu-aiłne prtzylbycie 
na wykład.
X PODANIA I ŚWIADECTWA DLA 
CELÓW EWIDENCJI LUDNOŚCI WOL 
NE OD STEMPLA. Nowela z dinia 15 mar 
ca 193-2 r. do rozipioinziądizenia Preizydemita 
Rizplłtej o ewiideocjii i ruićhiu łuidiności, 
zwołania od opłat sitemjpłowych świaidec- 
tiwa, wydawane celem doląiCizeiniia do akt 
u.reędiu ewddiencji i ruchu łuidinoścl W 
myśl powyższego, wyciągi meitrykaiine 
wizgflędinae imme poświadczenia, przedkła­
dane uirizędom ewidencji liudmości, jak 
przy dowodach osobistych, są 'woline od 
opłat stemipllowych; w<-lniny jed-nak być 
zaopatrzone w adlnotację: Tylko dlla u- 
rzędćfw ewidencji liudmości.

Sprawy podatkowe
W IZBIE PRZEMYSŁOWO - HANDLO­

WEJ W SOSNOWCU.
W diniu 19 bm. odbył’ siię w Iizbie pT*ze- 

myisłoiwo - handlowej w Sosnowcu dal­
szy ciąg koinifereincjii, poświęconej Omó­
wieniu spra-w podatkowych. Na, konfe­
rencji tej, która odbyła się pod prze­
wodni cć w ern radcy M. Grzybowskiego, 
był obecny w charaikterze przedstawiciela, 
władzy skarbowej naczelnik wytdtaiiałiu 
II Izby skarbowej w Kiełkach p. Iwainu- 
chaj, pozatem radcowie Iziby i delegaci 
oirgain izacyj kupieckich i przemysłowych 
okręgu laby.

Przedmiotem obrad były siprawy, do­
tyczące podiaitkn dochodowego, a w szcze­
gólności sprawa powoływania rzeczo­
znawców prizoz władze t-karfcowe na proś 
bę ptałtnilka, hononoiwiaimiia ich opinij 
przez Organa wyimiiianowe, po.-łngiwarniia 
się- lisią rzecżciztnaiwców, ułożoną przez 
Izbę pirizemysłowo-haindlową, sprawa zni­
żek a a.rt. 27 uisiaiwy o podaitlkn dochodo­
wym, uistaóanta dochodu na podstawie 
obrotiu;, Sipraiwa stosowania tabeli norm 
średniej zydkowiności, dokonywania wy­
miarów na za^aidziie art. 64 ustawy o po 
dałtkiu dochodowym iitid. ńtd.

Naisięipny z kolei punkt porządku o- 
brad dotyczył spraw postępowania eigze- 
kncyjinego, lachiumkowcści urzędów skar­
bowych iit(p„ jak jnteriAencji seikretarizy 
stowarzyszeń u władz skarbowych, spo­
rządzania protokółów zajęcia., uchylenia 
■sękwęsirów, licytacyj skarbowych itp.

Po zreferowaniu, powyższych spraw 
przez ref e renta podatkowego Iziby T. Sie- 
ikańekiego, wy wiązała się ożyiwioua dy­
skusja.

Delegat Izby skarbowej kieleckiej na- 
czelllnjik p. Iwainucha, p-rizechodiząc kolej­
no wiszys-lkie poruszone siprawy i agło- 
sizone .zapytania udzielił bardzo szczegó­
łowych iintformacyj,, przyrzekając imie­
niem Izby skarbowej wydanie odpowied­
nich zarządzeń w większości poruszonych 
zagadnień, podkreślając zarazem, że 
zwłaszcza w sprawach dotyczących li- 
cytacyj skarbowych wszelka inicjatywa 
ze strony Izby przemysłowo - handlowej 
będzie z zadowoleniem powitana przez 
władze skarbowe, ponieważ dziedzina ta 
rzeczywiście pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia.

X URLOP POZA OKRESEM WYPOWIE­
DZENIA. W Najwyższym Trybunale 
Admiiraiiisitwaicyjinym rozpatrywana była 
skarga Ceinitrallneigo Towa.rizy6.twa orga- 
nizaicyj i kółek robn iczych przeciiwlko o- 
rizcozeniiiu inspektora pracy 1 okręgn, któ 
ry ustailił, że praico.wn.iea, otrzymująca 
wypowiedzenie., otrzymać powiimnai ur­
lop poza cki r cisem tego wypowiedlzenia. 
Najwyższy 1 Tybuinał Administracyjny 
po wyisłuchaini u zanziuitów formfllllnych 
przeciwko skardze, przeds ta witanych 
przez delegata Milniisterstiwa pracy i o- 
pieki społecznej radcę Zbigniewa Wró- 
blewtskieiga, skargę Centralnego Tow^r- 
nzyi&twa origamiiaaicyj i kółek rolniczych 
pozostawił bez uiwziględńienia.
X NOWY USTRÓJ SZKOLNICTWA. 
Wydział wykonawczy międlzyiszikolnej 
komisji poroiznm.iewaw.ozej Zagłębia Dą­
browskiego komunikuje, iż w niedzielę 
dnia 22 bm. o godz. 11 w anli gimnazjum 
państwowego im. Stahiziea w Sosnowcu 
p. dyr. J. Kaczkowski., z ramienia komi­
sji m.iędizysizkoinej wygłosi referat na 
temąt: „Nowy ustrój szkolnictwa". Wstęp 
50 gr. Czysty zysk przeznaczono na k,o 
łonje letnie dla dzieci pols-kich z Nie­
miec.
X ZNIESIENIE KONCESYJ TYTONIO­
WYCH? Krążą pOgżodkś że niebawem 
będą zniesione, koncesje na deifailiioziną 
sprzedaż wyroSów tytoniowych i że 
wprowadzony będzie wolny handel terni 
wyrobami. To znaczy, że będlzie mógł 
je sprzedawać ka-żdy sklep, zaikupiwiszy 
pewną iilość to a a rów w hurtowni.
X OCHRONA POCIĄGÓW ZATRZY­
MANYCH MIĘDZY STACJAMI.
steir komunikacji wy .dał ostaitinto zarzą­
dzenie reguliu.jące sprawę osłony sygna­
łami pociągów, zatrzymany eh n a ezfllalku 
między stacjami. W wypadkach, gdy po­
ciąg zaitrizymany jest na Sizlaku na prze­
ciąg dłuiżej niż 5 miinuit, kóeirowiniik pocią­
gu obowiązany jest osłonić sygnałami 
koniec pociągu, czoło zaś osłania pomoc­
nik mEtszyinisły do czasu, gdy nadejdzie 
pracowinilk sluiżby diogoweju wezwany 
gwflzdkiieim. oairowozu.
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DWA KRWAWE DRAMATY
W dniu wczorajszym Sosnowiec po­

ruszony został wiadomością o dwóch 
wypadkach, niezwykle łragcanych, 
które pociągnęły za sobą śmierć dwoj­
ga osób. Jedna z tragedyj tych pow­

Śmiertelna bójka między szwagrami.
W Sosnowcu przy ulicy Dębowej 35 

zamieszkują dwaj bracia Jan i rran- 
ciszek Wąsowie, oraz ich zamęzna 
siostra Polczykowa z trojgiem dzieci. 
Polczykow-a przed kilku miesiącami, 
porzucona przez męża, przeniosła się 
do braci i była przez nich utrzymy­
wana wraz z dziećmi.

Polczyk dość często przychodził do 
mieszkania swych szwagrów, gdzie 
odgrażał się swej żonie. Bracia jed­
nakże nie pozwolili jej nigdy wyrzą­
dzić krzywdy i zwykle 

awanturnika przepędzili.
Na tem tle Polczyk zapałał niena­

wiścią do szwagrów i poprzysiągł im 
zemstę. Ub- nocy o godz. 1 m. 30 Pol­
czyk, dobrawszy sobie do towarzy­

Szaleńczy czyn odtrąconego kochanka.
Druga tragedja, bardziej wstrząsa­

jąca miała miejsce wczoraj rano na 
Środuli.

W domu nr. 6 przy ulicy Malczew­
skiego mieszkało od dłuższego czasu 
małżeństwo: 38-letni Władysław i 
30-leitnia Sabina Struchowie. Między 
małżeństwem panowały bardzo dobre 
stosunki, dokąd na widowni nie uka­
zał się t-e-n trzeci w osobie 38-letniego 
Jana Sieprawsikiego, majstra z huty 
Bankowej w Dąbrowie, człowieka o- 
barczonego rodziną.

Sieprawski, dobry znajomy Strucha 
odwiedzał go dość często- Nie zastając 
dość często w domu Strucha, Siepraw­
ski spędzał czas na rozmowach z jego 
żoną. Po k.lk-u takich odwiedzinach

Co się stało
Z PROJEKTAMI BUDOWLANYMI?
W swoim czasie ma skutek żądania 

władz centralinyoh magistraty miast Za­
głębia opracowały ezozeigółowe wykazy, 
zawierające projektowane przez miasta 
w okiresae pięcioletnim roboty budowla­
ne i potrzebne na zreallfeowainie tych za­
mierzeń sunny.

Z u<wagi ,na to, iż potrzdby u nas s.ą 
istotnie diulże, a z dru®iej strony lioaąc 
na to, iż wysokość pożyczki będzie za­
leżna od wysokości ‘podanych w wyka­
zach sum, plan psrojAtowainyich robót 
budowlanych byl dość obszerny, a po­
trzeby obliiezain-o nia mili jon.o we kwoty. 
Od tego czasu upływa drugi rok i o pię­
knych zamiarach zapomniano. Tak się 
zakończył projekt rozbudowy miast.

X KOŁO MŁODZIEŻY PCK. W DAN- 
DÓWCE uriządiza jutro w .niedzielę w lo­
kalu szkoły powszechnej w Dańdówoe 
wystawę robót ręcznych, wykonanych 
pnzets człoinlków Kola, jak również prac, 
związanych z działalnością PCK. Wysta­
wia połączona będzie z pawilonem ra­
townictwa przeciiwgaBoweigio drużyn PCK 
Przed otwarciem wystawy odbędzie się 
pochód członków Koła w maskach gazo­
wych na terenie Dańdówki, Otiwarcie 
wystawy nastąpi o godiz. 10 ramo. Wstęp 
■na wystawę beapfatlny.
X SPRAWA DOMU STRZELECKIEGO 
W BĘDZINrE. Z Będzina nadesłano nam 
pismo następująiCe: Przed dwoma lany 
Związek strzelecki w Będzinie wystąpił 
z projektem budowy własnej Biedizaby. 
Podobno była nadzieja otrzymania na 
tem Cel pożyczki państwowej, a niezależ­
nie od tego wypuszczano cegiełki i za­
cięto gromadzić fumdusize. Ponieważ u-, 
płynęło już croro czaisu, a o realizacji 
projektu nic niie słychać, możeby wła­
dze Związku strzelerikiego zechciały wy­
jaśnić, jak się sprawa, ta przedstawia i 
kiedy będzie, wykonana.
X SZCZEPIENIA OCHRONNE W CZE­
LADZI. Zarziądizone szczepienia ochron­
ne przeciw ospie w Czeladzi, odianiaiezają 
się niezwykłą frekwencją. W pierwsizym 
diniiu szczepiono około 600 dzieci, co naj­
lepiej św-iaidic-izy o zrozumieniu zarządzeń 
oehironinyich przez miejscową Ludność- 

stała na tle nieporozumień rodzin­
nych, d'ruiga zaś na tle erotycznem.

Obie tragedje miały miejsce na 
przedmieściach Sosnowca: jedna na 
Dębowej Górze, druga zaś na Środuili.

stwa nieznanego osobnika, przyszedł 
przed mieszkanie Wąsów i począł tłuc 
szyby w oknach. Wąsowie, sądząc, że 
na mieszkanie ich urządzono napad 
bandycki, wybiegli

uzbrojeni w siekiery
na drogę. Tutaj doszło do bójiki, pod­
czas której Polczyk, otrzymawszy 
cios siekierą w głowę z ręki jednego 
ze szwagrów, padł trupem na miejscu. 
Kompan jego zbiegł.

Po dokonania zabójstwa obaj bra­
cia Wąsowie zgłosili się na posterunek 
policji w Dębowej Górze, gazie opisali 
całe zajście.

Obu braci zatrzymano.
Policja wdrożyła dochodzenie do­

raźne.

między Sieprawekim a Stuuchową za­
wiązała się nić 6ympatji, która wkrót 
ce zamieniła się w zażyły stosunek.

Początków Strucli ne posądzał Sie- 
iprawskiego, że łączy go bliższy stosu­
nek z jego żoną. Stosunek ten jednak­
że nie uszedł uwadze ciekawych są­
siadek, które na tem tle rozpoczęły 
plotkowanie. Odgłosy tych plotek do­
szły wreszcie do uszu Strucha i wów­
czas począł on chłodniej odnosić się 
do swego domowego przyjaciela, a 
jednocześnie zabronił mu bywać u sie­
bie w mieszkaniu.

Po zerwaniu przyjacielskich sto­
sunków z Sieprawskim, Struch został 
napadnięty pewnego wieczoru przez 
kilku nieznanych osobników, którzy

Hieny licytacyjne 
Nowy proceder dochodowy na nędzy.

Na tle kryzysu gospodarczego i zwią 
zanemi z tem licytacjami wytworzył 
się nowy proceder-., dochodowy. Po 
mieście w Sosnowcu grasuje grupa 
hien licytacyjnych, która gdy zoba­
czy jadącego na licytację komornika 
kłusem pędzi za nim, wpada do miesz­
kania gotowa... do kupowania za bez­
cen rozmaitych przedmiotów.

Takiej hienie jest rzeczą całkiem 
obojętną to, czy odbywa się licytacja 
w zamożnym przedsiębiorstwie, czy 
też u nędzarza, konającego z głodu. 
Raczej najchętniej spieszą do takich 
nędzarzy, bezsilnych, biednych, oipusz 
cz.onych, bezradnych nie umiejących 
się bronić.

Hiena licytacyjna kupuje za swo­
je pieniądze, albo też operuję pieniędz 
mi „przedsiębiorców licytacyjnych",

DLACZEGO TAK WOLNO 
postępuje przyłączanie domów do wodociągu?

Sprawa pobierania opłat za wodę w 
Sosnowcu jest w dalszym ciągu nie .za­
łatwioną, co powoduje duże straty za­
równo dla miasta, jak i dla właścicie­
li domów, a odbija się na skórze miesz 
kańców nie mogących w dostatecznej 
m.er.ze korzystać z dobrej wody. Cho­
dzi o to, że w dalszym ciągu obowią­
zuje przepis na podstawie ogólnych 
przepisów o pobieraniu opłat za wo­
dę, że odpowiedzialność za polb.eraną 
wodę przez dom ponosi właściciel do­
mu, a nie poszczególni odbiorcy wody, 
loikatorowie. Jeżeli lokator za wodę n e 
zapłaci to Magistrat ma prawo ściągać 
należność w drodze egzekucji od wia- 
śęiciela domu. Przeciwko temu wystą­
pili właściciele nieruchomości i spotka­
li się z życzliwem potraktowaniem tej 
sprawy przez Magistrat sosnowiecki 
przyczem do przepisów wstawiono 
•punkt, iż w- razie niezapłacenia przez 
lokatora, po zbadaniu tej sprawy Ma­
gistrat będzie mógł egzekwować 
wprost u lokatora. Przepisu talkiego 

go dotkliwie pobili.
Pobity Struch skierował podejrze­

nie na Sieprawsikiego jako na sripawcę 
pobicia go. Odbyła się nawet rozpra­
wa sądowa, jednakże S.e-prawski zo­
stał uniewinniony, ponieważ przewód 
sądowy nie wykazał jego winy.

Po rozprawie sądowej Struchowa 
poczęła stronić od Siepraw-skiego, sta­
rając się zerwać łączące ją z nim od 
dłuższego czasu stosunki.

Odstręczany kochanek nie mając 
już żadnego wpływu na Struchową, 
postanowił zemścić się. Zamiar swój 
wprowadził w czyn w dniu wczoraj­
szym.

Ogodz. 6-30 rano Sieiprawski przy­
był do mieszkania Strućhów. Zastaw­
szy w kuchni golącego 6ię Strucha 
pobił go dotkliwie, poczem wszedł do 
pokoju, gdzie w łóżku znajdowała się 
Struchowa.

Stanąwszy nad bezbronną kobietą, 
która przebudziła się ze snu Siepraw­
ski począł jej zadawać silne ciosy du­
żym, wyostrzonym nożem w okolicę 
serca, w piersi i w brzuch.

Mordowana kobieta oraz jej małżo­
nek wzywali głośno pomocy, naskutek 
czego zbiegli się sąsiedzi. Oszalałego 
Siepraw6kiego z trudem oderwano od 
jego ofiary, przyczem poranił on lek­
ko kilka, osóib, które stanęły w obro­
nie mordowanej. Odciągnięty o-d Stru- 
chowej Sieipraw-ski począł następnie 
zadawać sobie naoślep ciosy nożem w 
okolicę serca.

Nim przybyło pogotowie Kasy cho­
rych Sieprawski wyzionął ducha.

Struch-ową w stanie bardzo groź­
nym przewieziono na kurację do szpi­
tala renardowskiego.

Zwłoki Sieprawakiego pozostawiono 
na miejscu.

•W ciągu całego dnia gromadziły się 
obok domu, gdzie rozegrała się strasz­
na tragedja tłumy mieszkańców Śro­
duli, Konstantynowa i Zagórza.

wówczas pobiera... komisowe. Czasa­
mi, a nawet przeważnie hieny poro­
zumiewają się pomiędzy sobą, aby 
nie podwyższać ceny. Wówczas rze­
czy wartościowe sprzedawane 6ą za 
grosze, likwiduje się poprostu byt 
ludzki.

Hieny mają i inną metodę opera­
cyjną. Jeżeli odbywa się licytacja po­
ważniejsza, gdzie bio.rą udział liczniej 
sze rzesze licytantów uprawiają sy­
stem „psucia" za co pobierają odstęp­
ne- Za kilka złotych hieny usuwa się 
z „placu boju", aby za jakiś czas psuć 
znowu komu innemu. 1 w ten sposób 
hieny „zarabiają", nie wydając l 
kieszeni ani grosza, tylko pilnie obser­
wując... dokąd jedzie komornik.

Czy jednak na tego rodzaju pl agi. 
niema sposobu?

jednak nie zatwierdziło Ministerstwo 
spraw wewnętrznych twierdząc, że ta­
ki „dodatek" sprzeczny jest z ustawą 
o ochronie lokatorów. Efekt tego jest 
taki, że właściciele domów w tych 
warunkach nie mają ochoty przyłą­
czać się do wodociągów i na 2'ć00 do­
mów w Sosnowcu raptem około 500 
korzysta z połąezeń przyczem w ostat­
nich czasach było k łka wypadków 
odłączeń już przyłączonych do sieci 
wodociągowej domów. Gdyby spra­
wa ta znalazła pomyślne rozwiązanie 
tempo przyłączeń znacznieby wzrosło, 
a temsamem wzrosłyby dochody mia­
sta i spłata pożyczki ulenowsk.ej we- 
szłaby na normalne tory. Dochód o- 
becny z wodociągów dla miasta wy­
nosi około 200 tysięcy złotych, o ile 
wszystkie domy zostałyby przyłączone 
spadłaby Znacznie cena wody, dochód 
miasta powększyłby się kilkakrotnie 
I nie byłoby już tak uciążliwą rzeczą 
spłacanie pożyczki, której roczne raty 
wynoszą około 1 miliona złotych.

W tej sprawie interwenjować po­
winien również Bank Gospodarstwa 
Krajowego o ile bowiem przepis nie 
zostanie zmieniony miasto nie będzie 
mogło zmuszać właścicieli do przyłą­
czenia się do sieci wodociągowej, * 
skutkiem zmniejszenia się innych do­
chodów m ejakich z konieczności bę­
dzie musiało zmniejszać raty na spła­
canie pożyczki. Płacić wówczas będzie 
tnusial Bank Gospodarstwa Krajowe­
go, który gwarantował Ulenowi,

Sprawa wyda je się na pozór prostą 
łatwą do przeprowadzenia- Tymcza­

sem pomimo zabiegania przez miasto 
o jej załatwienie już od dfużsże.go.cza­
su, wszystko pozosiaje po staremu zb 
szkodą dla miasta i mieszkańców.

Likwidacja szajki
ZŁODZIEI-WŁAMYWACZY.

Mieijtsc-Owa podińctpa zlikwidowała one- 
gclaj na terenie Będiziiiia. doskonałe: zor*: 
gairózo w.amą szajkę złod®iei-Avłamywaczyv 
która dokowała. wręgu kradzieży z wda- ‘ 
mainitemi na terenie Królewskiej Hurty.

W skład szajki wchodfoiilii mieszkańcy 
Będizńna : Icek Lewiit, Jasek Proszoł .uisłkfi, ’. 
Stiainiiisilatw Filas iński i. Anrtorória Koniec®- 
kiiewiiioz. „Dobr'aine“ ■ towanzyfirtiwo a-resft- 
towiaino .i prizekaizamo do dyspozycji po- • 
Lucji śląskiej.

Podczos rewiizyj, przeprowadiZiOmych w 
mdes^lkain^aicih a-res-ztowamych znaleziono 
anaczmą iilość bmiiterjii, garderoby, oraiz ’ 
różnych przedmiotów, pochodzących z 
kradzieży.

W związku z' likwidacją bandy zło 
dizie jsikiej, która obrabowała hurtowmię ’ 
tytoniową 'Grzegorczyka w S^emi-anowd- ’ 
cach, o caem doinosikśmy, aresztowaim 
zostali jeszcze ciztómkowie bandy: Me­
szek Ruibimszitok, Załma Wajsbeng i Cha- ' 
na Wajisibe.rig, wszyscy zamieszkali w So 
s-nowcu. Przekazano ich wczoraj do dy- ' 
opozycji policji w Siemiamowtoach.

X WYNIKI NIEFORTUNNEGO POMY­
SŁU. W swoimi czacie ogromne porusze­
nie wśród posiadaczy pojaizdów mecha- 
mic^nych wywołała sprawa wprowadzo­
nego podałkiu na t. zw. fumidiufiz drogo­
wy. Uiclowadiniamo niezbiitymi argumen­
tami k- Iż talk wysokiego clbciążenia nie 
iwytlrzyma żadme .prizedfeiiębiorstwo, co 
obecnie pobwie-rdizily ©adlkowiicie oficjail- 
me dane. Miano wicie, z racji zaimikrnięcia 
rokm budżetowego okazało. 6ię» iż fun- 
idrnisz drogowy, predimimowany w wyso­
kości 227 in.iiljomów zi. dal ;,aż‘‘ 10 miłjo- 
mów, cizyk zailediwie cztery procent pre- 
kmiiiinowancj suim-y. Efekt więc niefor- 
tummego pomysłu i eakodkwego efepe- 
ryimeinitu jest taki, że ruch samochodo­
wy 6/p>adl do miiiiitimuimi, podatek zawiódł 
całkowicie, a jcidmocześnie stan dróg u- 
legi kataistroifałncimu .ziniiszczemim.-
X NA TARGI KATOWICKIE. Dwie 
śtairfiize kdiaisy szkody powszechnej nr. 2 
w Gzeilad.zi organizują wycięczkę do Ka­
towic, gdzie żwiiiedizą iniiiżemmi "oraz Targi 
Kaitowidkie.
X O SZYBSZE KURSOWANIE TRAM­
WAJÓW. Dość częsit-o oiraymujemy 
skargii na zbyt powołne kursowanie bram 
Wagów w Zagłębiu. Na przebycie 10 km. 
przestrzeni Sosnowiec — Dąbrowa, tram­
waje nasze potrzebują aż 42 miin-uity. 
Czas ten wtraizie jak kjikołwiek' przeflzikó-' 
d’y w komumilkacji przedłuża się do 45— 
50 miaiUit. Na zbyt powolne kmrsowwie 
tramwajów wpływa • głów ni e „ r -tdmienn a 
illość prtzystąinków','" których • je®- cómaij- 
mmiej o 20 proc, za dużo.1 W dóbie óbec- ' 
nej pożeram i a przestrzeni i tramwaje po- 
wimmy wykazywać większą ruchliiiwość, 
zwłaszcza, że jazda tramwajem jest mę­
cząca. W Warszawie np. sprawie tej po­
święca się dmżo uiwagi, dokładając 'wszel­
kich starań w kiermmiku przyspieszeń'''ą 
jaizidy tiramiwąjów, 'naileż&lóby więc i w 
Zagłębiu zająć się tą sprawą, gdyż tram­
waj, przebywający kilometr niemali wcią 
giu 5 mimmit, w żadnym naizie ,nie może 
być uważamy za szybka środek 1'okomo. 
cji. Reforma ta ma naszym terenie nie 
napotka na tirudmosci., a będzie z korzy­
ścią dfla oibu stron.
X KRADZIEŻE ROWERÓW. Juiljanowi 
Gomc-arzowi, zaimiesizkaiemm w Dąbrowie 
(Narutowicza 35) skradziono w nocy z 
korytairiza. domu rower, wartości 140 ,ał.

Również w nocy skradziono Marji Ru- 
pińisikrój, zamieszkałej w Dąbrowie (Ko- 
nopmiickiej 38) rower, przechowywany, w 
koimónce. Posiakodowaina oblicza swą 
abnaitę mta; 160 ził. Odlsizukatniiem ama/torów 
Cłuidayich rowerów zajęła sie Dodlitcja.
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Kronika Zawiercia.
X WIZYTACJE PASTERSKIE. Najiclo- 
st-ojinicj-sizy Arcyipaiś-teiriz naszej djeceizjii,
J. E. ke. Biskup di*. T. Kufoiinia iz dniem 
14 b«n.. rozipbiciziął doroczną wizyltaoję pa­
rafa j. Piłam wizytacji w dekanacie ■za- 
yyięriciańskiim j-est nasitępuijący: dnia 4 
ozeirwca o goidiz. 5 .popoł. pnzyjazid -d'0 Za- 
wiercia; 'dinia 5 czerwca Zaiwiwre; dnia 
6 Cłzerwea o godiz. 7 popoł. prizyjazid do 
WMowio; 7 — Włodowice; 8 — o godiz. 
7.50 r. przyjazd do Kromiotówa; 9 — o 
goidiz. 9 raimo- prizyjazid do Skarżyć; 10 — 
o godz. 9 ramo prizyjazid do B|!'ęidowa; 10 
— o godz. 6 poipoł. prizyijazd do Ntoigo- 
'wonic; 11 — Niegowoinice; 1-2 — o goidiz. 
9 liano prizyjazid do Łaiz; 12 — o godiz. 6 
popoł. pirizyjaizid do Chruisizęzolbirioidnii; 15— 
OhirusiziCizoibiród; 15 — o goidiz. 6 popoł.
przyjazd do Wy&olkiiej (w par. Chiriuisiz- 
ozobrodzlkiiej); 14—o godz. 9 ramo przy­
jazd' d*o Ciiąjgowic; 14 — o godiz. 6 popoł. 
przyjazd do Poręby; 15 — Poręba Mrzy- 
gHoidizIka; 16 — o godiz. 9 rano przyjazd 
dlo Piińwzyc; 16 — o godiz. 6 popoł. przy­
jazd do Kozieigłów; 17 — Koziegłowy; 
18 — o godiz. 5 popoł. prizyijazd do Koziie- 
igpowelk; 19 — Koiziegfltówlki, skąd1 o god'Z. 
6 popoł. odjazd do Częstochowy.
X HALLERCZYCY W POLU. W czasie 
ubiegłych świąt placówka Zjwiąizkiu JHal- 
łercizylków w Zawierciu brata udiział w 
dwuidlntowych ćwiczeniach potowych cho- 
rągwi Zagffięlbiiia Dąbrowskiego, kitóre od- 
•Ibyły się ma przestrzeni Pirzeczyce — 
^Wojkowice Kościelne. W odbytych ówii- 
cąeniiaich mimo całodziennych zajęć i dłu- 
giich ' nocnych mairezy, izmęcizemi hattiler- 
cizycy powrócili do Zawiercia z głośnym 
śpiewem, owacyjnie witani na ulicach 
prze® swoich zwolenników i sympaty­
ków.

Kronika Olkuska.
X WYBORY W WOLBROMIU. Ponow­
ne wybory- radnych do Rady miejskiej 
iw Wolbromiu wiedzie nadzorcze nazna­
czyły na 26 bm.
X Z MIESZKANIA Chaima Sztyiblleira-, 
tzaimieszkałego w Olkuszu przy uł. 5 Ma­
ja nieiwykiryici sprawcy - za pomocą wy- 
iłiocraemda' sizyfoy, dostawszy się do we­
wnątrz skiradli 150 zł. gotówką, 4 pa­
dy kotozylkóiw, 4 pierścienie i- inne przed­
mioty, wartości ogólnej około- 1450 zł. W 
czasie - wizyty złodziejskiej nikogo w 
mieszkaniu nie było.
X KRADZIEŻ W WOLBROMIU. Na 
szkodę uirzędlnika fabryki „Wollbrom“ p. 
Robertą Bartusia skradziono onegdaj z 
mieszkania gairniitiur, pliaszciz i bieiliizinę, 
wartości ogólnej okoto 660 zł.
X POŻAR. W dniiiu l& bm. spaiłił się dom, 
chlew i narzędzia gospodarcze na szkodę 
Franciszka Latoisa iw Imbramowilcach, 
gm. Jaimgrot. Pożar powstał wskutek złe­
go stainu komina.
X PRZYSIĘGA W ŚMIERTELNEJ KO­
SZULI. P. Sziullim Goldfełd, kupiec zbo­
żowy z OUkus-za (Wolbromska) zameldo­
wał -oneigclaj na posterunku pdlliieji w Ol- 
knsfztu o okradzeniu mu z fiziufladlki sto­
łu 500 izł. gotówką. Ponieważ w tym cza­
sie i w tym pokoju byli zajęci! mailairiz-e- 
żydzii, Goildfeilid w ich stronę skierował 
podejrzenie. Posądzeni jednak z całą 
stanów cizością zarzut ten odpierają,, a 
naiwet pod przysięgą w śmiertelnej ko­
szuli u- rabina zeznali, że z kradzieżą tą 
nic nie mają wspólnego. Kto więc slkradł 
500 żl1., dotąd jest tajemrato-ą. Należy za­
znaczyć. że w szufladzie znajdowało się 
razem 1200 zł., a pozostało tylko 700 zł. 
Najbliższa przyszłość zagadkę tę roz- 
wiąże.
X OSTROŻNIE Z TRUCIZNĄ. W aptece 
p. Ignacego Czarneckiego w Wolbromiu 
skradziono różnych medykamentów (ize 
składu) ma ogólną sumę około 500 zł. 
Wśród slkradizionych kapsułek i różnych 
przedmiotów, znajduje się również tru­
cizna na szczury. Złodzieje więc powin­
ni być ostrożni w komisumoiwianiu kra­
dzionych rzeczy.

NA WSCHODZIE.
W- komi-sar j-a-ci-e poilicijii zjawia się jego­

mość i oświadcza:
— Panie konnisanzu, zgubiłem portfel, w 

którym znajdowało się 500 funtów tureckich.
Następnego diniia zjawia się ten sam jego­

mość w kom isa-ii jacie i mówi:
— Panie komisarzu, znalazłem już mój

ipoflfel . . .
— Zapóźn-o! Arestizowałusmy już zlocuziięja.

Najdrożej w Zawierciu
później w Dąbrowie, Warszawie Sosnowcu.
W związku z próje.ktowauą obniż­

ką plac pracownikom państwowym, 
podajemy porównanie wskaźnika dro- 
żyźniańego cen żywności roku bieżą­
cego z rokiem 1927, który przyjmuje 
Jalko podsSwę 100 procent.

Poniższe dane dotyczą cen z miesią­
ca marca rb-, według dannych Głów­
nego Urzędu Statystycznego Warsza­
wa 65,2, Płock — 65,4. Włocławek
62,2. Łódź — 63,7. Kalisz — 59,1. Pa- 
bjanice — 62,5. Piotrków — 65. — 
Tomaszów Mazowiecki — 65,9. Kiel­
ce — 63,1. Będzin — 63,1. Częstocho­
wa — 63,6. Dąbronwa Górnicza —
65.8. Radom 68. Sosnowiec — 65. Za­
wiercie — 67,5- Lublin — 64,2. Siedlce 
— 63,1. Zamość — 60,5. Białystok —
62.9. Grodno •—• 61,9. Wilno — 62,9.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Centr. zw. przemysłu polskiego.

iW dniu 18 maja rb- odbyło się w 
Warszawie pod przewodnictwem ks. 
Janusza Radziwiłła zebranie założy­
cielskie Centralnego związku przemy­
słu polskiego. Organizacja ta powsta­
ła połączenia istniejących dotych­
czas: Centralnego związku polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu i finan­
sów i Naczelnej organizacji zjedno­
czonego przemysłu i rolnictwa zachod­
niej Polski.

Po zatwierdzeniu statutu nowej or­
ganizacji i regulaminów, zebrani do­
konali. wyboru prezydjum i zarządu 
Centralnego związku przemysłu pol­
skiego. Skład prezydjum tworzą: 3-ej 
prezesi w osobach: pp. Stanisława ks. 
Lubomirskiego, jako prezesa urzędu­
jącego, Alfreda Fałtera i Józefa Ży- 
chlińskiego, 3-ej wiceprezesi pp. Ale­
ksander Ciszewski, Stefan Laurysie- 
wicz i Edward Natanson, oraz 5-ciu 
członków prezydjum w osobach pp. 
Stanisława Jana OŁolskiego, Józefa 
Przedpełskiego. Janusza ks. Radziwił­
ła, Edmunda Trepki. Piąty członek 
prezydjum zostanie koopłowany przez 
prezydjum na wniosek przemysłu 
górnośląskiego,

W skład zarządu Centralnego zwią 
zku przemysłu polskiego wejdą człon­
kowie .dyrekcji związku pp. Andrzej 
Wierzbicki ■— dyrektor naczelny ja-

Kronika go
KTO ZGŁOSIŁ AKCES DO UNJI POL­

SKICH PRZEMYSŁOWCÓW GÓRNICZO- 
HUTNICZYCH. Do tworzącej się Uinjii Pol­
skach P-nzemystoiwców Górniiczo-Hutniazych 
zgłosiły do tej pory akces następujące 
przedsiębiorstwa przemysłowe z terenu Ślą­
ska i Zagłębi-a Dąbrowskiego: Zjednoczone 
Huty Królewska i Laura, Zakłady Pszczyń­
skie, Gwarectwo Rybnickie, Zaikłady Ho- 
heniloliego, Skarbofenm, Franc. Sp. Akc. 
„Czeladź4* „Saturn*4, Warszawskie Toiw. Ko­
palń Węgla, Czernickie Gwarectwo, Sosno­
wieckie To w. Kopalń Węgla, Filona, Grodiz. 
Towm. Kopalń Węgla, Liigmoza, Gwar. Ruda, 
Oberschles. Knaftwenk4*, Franko -Polskie Tow 
Górm., Godnila, Wirek, Zalkl. ks. Donnermar- 
ka, Katowicka Sp. Akc. — Szereg trat że­
laznych. Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego do 
tej pory nie pinzystąipiło do Unjii.

PODWYŻKA OPŁAT MANIPULACYJ­
NYCH PRZY OCLENIU TOWARÓW. Urzę­
dy ceilme zmieniły tabelę opłat manipiula- 
cyjinych pobieranych przy ocleniu towarów. 
Wysokość tych opłat podwyższona została 
z 10 proc, do 20 proc, sumy cła, co się rów­
na 10-iprocent, podwyżce wszystkich ceł. Jest 
to jedno z zarządzeń _ oszczędnościowych, 
mających na celu zwiększenie dochodów 
Skarbu.

WZROST CEN HURTOWYCH I DETA­
LICZNYCH. Według danych G.U.S. ogólny 
wskaźnik cen hurtowych w Polsce biorąc 
za podstawę rok 1927 równa się 100 wyniósł 
w kwietniu rb. 65,4 gdy w marcu 65,8; co 
oznacza zwiększenie o 2,5 proc. Wskaźnik 
cen artykułów rolnych podninósł się z 54,1 
na 59, tj. o 9 proc., czyli o 1,9 proc. Wskaź­
niki poszczególnych, artykułów przedstawia, 
ly się w kwietniu następująco (w nawia­
sach cyfry z marca rb.): produkty spo­
żywcze, roślinne krajowe 66,8 (62,5), zwie­
rzęce 58.S (45,6), koliomjailne 75.4 (77.2) drze­
wo 60,4 (60,4), miaterjaly włókiennicze 51/2 
(52,5), węgiel 121,2 (121.2), motele 74,6 (76,6), 
różne 81 (82,8).

Ogólny wskaźnik cen detallioanych wyno­
sił w kwietniu 80,4, wobec 78,9 w marcu rb., 
podniósł się więc o 1,9 proc. Wskaźnik ar­
tykułów rolnych wzrósł z 67,5 na 72, czyli 
o 6,6 piroc., żywności z 69,9 na 74, t. j. o 
5,S proc., natomiast wskaźnik artykułów

Baranowicze — 61,5. Brześć n-B —
65,3. Pińsk — 61,8. Łuck — 67,5. Ko­
wel doi. 5,5. Równe — 62,4. Poznań — 
61,6. Bydgoszcz — 62- Gniezno — 61,6. 
Inowrocław —• 60,7. Toruń — 62,1. 
Łomża — 59,9. Grudziądz — 64.4. Ka­
towice — 64,1. Bielsko •— 65,8. Kró­
lewska Huta — 63,5. Kraków — 67. 
Nowy Sącz — 65,1. Tarnów — 66,5. 
Lwów — 65,4. Borysław — 61,7- Dro­
hobycz — 59,2. Jarosław — 64,8. Prze 
myśl — 65,1. Rzeszów — 65,3. Stani­
sławów — 64,1. Kołomyja — 62,4. 
Stryj — 65,4. Tarnopol — 62,5.

Pośród wymienionych miast 17 po­
siada wskaźnik wyższy ponad śred­
ni, zaś 12 miast równy lub wyższy od 
wskaźnika Warszawy.

ko przewodniczący zarządu, Marjan 
Szydłowski — zastępca dyrektora na­
czelnego jako vice - przewodniczący 
zarząd>u, Jerzy Łennipicki i Jan Hołyń- 
sk:, oraz członkowie, rezprezentujący 
poszczególne grupy związku, miano­
wicie: 1) górnictwo i przemysł wę­
glowy — p. Antoni Olszewski, 2) gór- 
n:c'two i hirtmctwo żelazne — p- Ste­
fan Korzycki, 5) przemysł chemicz­
ny — p. Tadeusz Zamoyski. 4) prze­
mysł włókienniczy — p. Władysław 
Srzednicki, 5) przemysł cukrowniczy 
— p. Jan Smoleńsk:, 6) inne przemy­
sły rolnicze — p. Witold Czerwiński.
7) przemysł papierniczy i celulozy — 
p. Bohdan Stypiński, 8) przemysł mi­
neralny i budowlany — p. Kazimierz 
Żaczek, 9) organizacje gospodarczb 
różne — p. Roger bar. Battaglia. Po- 
.zatem w iryibte odpowiednich przepi­
sów statutu zostaną jeszcze obsad zo­
nę w zarządzie stanowiska przedsta­
wicieli następujących grup: 1) gór­
nictwo i hutnictwo cynkowe, ołowia­
ne i inne poza żelazem, 2) górnictwo 
i przemysł naftowe, 5) przemysł me­
talowy, mechaniczny, elektrotech­
niczny, i eletryfikacyjny, 4) instytu­
cje kredytowe i ubezpieczeniowe.

Nowoutworzona organizacja posia­
da siedzibę w Warszawie, przy ulicy 
Chmielnej nr. 2.

spodarcaa.
iprżęmysło-wych sipadł z 89,6 na 88, ożyli o 
1,8 proceut.

UTRZYMANIE DOTYCHCZASOWYCH 
PŁAC W GÓRNICTWIE WĘGLOWEM. W 
związku z wyygasuięciem z diniom 1 czerw­
ca rb. u/mowy zbiorowej w górntotwiie wę- 
glowem na Górnym Śląsku, pracodawcy nie 
zamierzają skorzystać z prawa dwutygodinio 
wego wypowiedzenia umowy, wońec czego 
warunki pracy i płacy pozostają niezimienio- 
nę, umowa bowiem zachowuje automatycz­
nie moc obowiąziującą do 1 września r. b. 
Jednocześnie przedstawiciele (pracodawców 
węglowych przesłali związkom robotniczym 
projekt nowych warunków, które miałyby 
obcMwiązywać od 1 września rb. Projekt pra 
codawcóiw przewiduje zmniejszenie deputa­
tów węglowych, skrócenie urlopów, oraz ob­
niżkę wynagrodzenia za pracę w godzinach 
nadliczbowych. Organizacje robotnicze za­
strzegły sobie pewien przeciąg czasu na roz­
patrzenie tego projektu.

FLOTA HANDLOWA MORSKA POLSKI 
I GDAŃSKA. Główny Urząd Statystyczny 
opracował dane, dotyczące floty handlowej 
morskiej Polski i w m. Gdańska. Według 
danych na 1 stycznia rb. morska floda han­
dlowa Polski obejmuje • ogółem 55 statki 
ogólnej pojemności 67.845.000 tonn, w tem 
52 statki parowe o pojemności 66-275.000 
tonn i 1 statek motorowy o pojemności 
1.561.000 tonn.Morską flotę handlową Gdań­
ska stanowi 51 statków ogólnej pojemności 
212.890.0000 t„ w tem 55 statki parowe po­
jemności 50.458.000 tonn, oraz 18 statków 
motorowych pojemności 182.452.000 tonn.

CREDIT GENERAŁ DE PETROLES 
PRZEJMUJE „MAŁOPOLSKĘ44. Donoszą z 
Paryża, że walne zebranie akcjonarijuszy 
Credit Generał de Petroles, które zawiadu­
je częścią francuskich initersów naftowych 
we Wschodniej Małopolsce, uchwaliło prze­
jęcie konncernu naftowego „Małopolska*4 i 
powyższenie kapitału akcyjnego z 200 na 
545 milj. franków. Udziałowcy „Małopolski*4 
otrzymują 45.000 udziałów Credit Generał, 
podczas, gdy akcje znajdujące się w posia­
daniu Credit Generał zostaną zniszczone. To 
warzysiwio zmienia nazwę na „Societe Eram- 
caise Industrieile et Coinnmerciale des Pe- 
ibroles1*.

GIEŁDA WARSZAWSKA
20 imaja.

Dewizy: Belgja 125.05. Holandja 561.60. 
Londyn 52.75. Nowy Jork 8.899. Paryż 55.14. 
Praga 26.59. Szwaj car ja 174.45. Włochy 45.85.

Obroty większe, tendencja przeważnie 
utrzymana. Banknoty, dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 8.S7. Rubel złoty 4.85. Gram 
czystego złota 5.9244. W obrotach między ba u 
kowych dewiza na Berlin 212.71. Marki nie­
mieckie (banknoty) w obrotach prywat­
nych 211.75.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla­
na 52.00; 7 proc. poż. stabilizacyjna 45.75 — 
50.50 — 46.25 — 55.50 (w proc.), 57.00 za sztu­
ki ]M) 100 doi.; 4 proc. poż. inwestycyjna 
88.25 — 88.00; 4 proc, państw, poż. prem.jo- 
wa dolarowa 46.50 — 4625; 5 proc, konwer- 
.syijna 57.75; 6 proc. poż. dolarowa 52.50/ (w 
iproc.); 10 proc. poż. kolejowa 10125 — 101.00 
(w proc.).

Akcje: Bank Polski 71.00.

Z całej Polski.
OFICER ZASTRZELIŁ PLUTONOWEGO

W śródimieściu Grodna wybuchła oaie- 
giclaj gorsząca awantu.ra, wywołania przez 
dwóch pijanych podódiceirów: plutono­
wego Nowaku wis kiego i sierżanta- Póż- 
nlaika. Cywilni prizcchoidnie, -nap as Iowa­
mi prizeiz awainiturników ziwróciili się do 
ptftechiodząicego poiruiczin ika GieraditowS- 
k-iego z prośbą, aby ich. uspokoił. Nowa­
kowski wyjął z kie-szein.i rewolwer i 'wy­
mierzył do Gieraiłt-owiskiego. Ton wy- 
przediziił go jednak, stirizeilil pierwszy i 
zabił awanturnika na miejscu. P-or. Gie- 
rałtowsiki zositai poic-ią/ginięty do odpo*- 
wiediziaillności.

ZNALEZIENIE KOŚCI MAMUTA
W dorzęcziu Niemna około wsi Hożej 

rybak Serafini Lebiod, łowiąc ryby, wy- 
ciągnął olltirizymią kość, która po zbada­
niu -okazała się się kością uidtową m-arniu- 
ta. Kość ma 120cm. długości, 58 cm. obję­
tości tn‘zonru i ok. 26 kg. wagi. W tem sa­
mem mniej więcej miejscu przed wojną 
miiesizkańcy tamtejsi znaleźli kieł mamu­
ta -wagi 5 puidów (51 kg.) który został 
ziba-dany prizeiz s-pccjaln-ą ko-misję z Pe­
tersburga i zabrany do- zbiorów Peter- 
sbuirskich. Ponowne znialozicnio kości 
mamuta w tom samem miejscu wywołu­
je pytanie, czy niema jeszcze mych czę­
ści szkieletu mamuta, czy też kości te 
-zostały przyinicsionc pr.zcrz wodę z góry 
Niemna. Cenny zabytek umieszczano w 
muzeum przyrodniczem w Grodnie.

TRAGEDJA DZIECKA.
We wsi Zwoła (pow. Lubelski) chował 

się u krewnych 15-lct-ni sierota Każii- 
mieriz Chudek. Miał lait 3, gdy umarli 
nnu rodzice. Chtopak chairoiwał od świtu 
do nocy mimo; to na-zyw-anio- go stałe 
„darmozjadem", bito, katowano, ni-cda- 
wano jeść. Miał tego dość. Gdy z<nów sko 
pan o go i zbito, uciokl <z domu, a w pa­
rę godizin później znaleziono jego t.rupa-, 
wiszącogo u drabiny wozu. Na wynędz­
niałej twarzy sieroty widniały ślady 
Ic-z.

ZE SPORTU.
O MISTRZOSTWO KL. A.

• W niedzielę, t.-j. jutro na boiskach Zagłębia 
odbędżi-e się ostatnia ser ja rozgrywek pier­
wszej rundy,

w Sosnowcu na boisku Unji Policyjny
K. S. zmierzy się z C. K. S.,

w Będiaiuie spotkają się dwa żydowskie 
zespoły Makabi — Hakoacli,

w Czeladzi Brynica ‘ gościć będzie Sarina- 
cję;

„Rucli4’ na własinem boi&ku zmierzy się z 
Zagłębiankti;

w Dąbrowie Zagłębie wailczvć będzie z 
Unją.

Jutr-żęjsize spotkania wyłonią wiosennego 
mistrza Zagłębia. Do tytułu tego pretendu­
ją trzy kluby: C. K. Ś„ Unja i Policyjny. 
Wszystkie te kluby posiadają po 11 punktów 
przyczem najlepszy stosunek bramek ima 
C. K. S.

O MISTRZOSTWO KL. B.
W nadchodzącą niedzielę o jniistrzositiwp kil. 
B w Zagłębiu spotkają się: „Dąbrowa44 a 
„Arją“ w Dąbrowie, „Solvay4< z „Samsonem44 
— Mio-d-rzejów w Groidźcu. Dziś zaś o godiz. 
17 na boisku Unji w Sosnowcu odbędzie się 
ciekawe spotkanie T. K. O. Świt — Z. R K. 
S. „Kraft1-.

ŚWIĘTO MOTOCYKLOWE.
Zarząd klubu motocyklowego Zagłębia 

Dąbrowskiego przypomina za nasz eon po­
średnictwem, że jutro przypada święto mo­
tocyklowe i wobec tego prosi zaprzyjaźnio­
ne kluby i członków swych o przyjęcie 
licznego udziału w tem święcie. O godiz. 9 
rano odbędzie się zbiórka w Sosnowcu na 
placu przed dworcem kolejowym, na. udeko­
rowanych i nie udekorowanych motocyklach, 
poczem nastąpi wyróżnienie ozdobniej ubra 
nych maszyn i defilada przez miasto. Przy­
gotowane są cenne honorowe nagrody di& 
wyróżnionych. Do komisji sędziowskiej 
weszły panie: wicęprezesowa Faustowa { 
kapiteniowa Piotrowska oraz panowie: pre 
zes Witkowski i kapitan Piotrowisiki. •
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EPOPEJA AMERYKAŃSKA 1932 R.
PONURY KALENDARZYK PORWANIA MAŁEGO LINDBERGHA.

Bandyta i pijak przypadkowo za­
trzymany w porcie nowojorskim, wy­
gadał całą prawdę o porwaniu dziec­
ka Lindberghowego. Prawdę 'tak pro­
stą i tragczną o dziecku, które przez 
okno porWanó i które wypadłe z rąk 
bandyty na wysokości drug.ego pię­
tra, rozbijając sobie główkę- Bandy- 
ta przypuszczał, że dzieciak potluiKl 
się i dopiero w łosie, ujechawszy kal­
ka kóliometrów. przekonał się, ze ma­
ły nie żyje...

Fleischer i jego banda me uueJi za- 
mieru mordować młodego Łndberg- 
ha. Przecież nie poto porwali dziecko, 
aby je zabijać: za trupy nie biarze 
się okupu. Fleiecherow. nie udało,się 
przedsięwzięcie, ale z. nieszczęścia 
Lindibergha skorzystali inn : gangste­
rzy różnego pokroju, prywatni detek­
tywi, przyjaciele samego lotnika. Afe­
ra dziecka Lindbergha przejdzie do 
historji, jako jeden z najsmutniejszych 
objawów naszych czasów.

Kilka dat z tej ponurej epopei: 
1 MARCA dziecko znikło. Okno do 
sypialni było otwarte. W puste.m łó­
żeczku znaleziono list z żądaniem wy­
płacenia 50 tys. dolarów.

2 MARCA- Całe Stany Zjednoczo­
ne 6ą poruszone i wzburzone. Policja 
(trzech stanów zmobilizowana jest do 
poszukiwania dziecka. Poi-adłość 
Lindibergha stała się obozowiskiem 
dziennikarzy całego świata.

4 marca. Pani Lindbergh, w poważ­
nym stanie, chora i ledwo przywróco­
na życiu po ataku nerwowym, przez 
iradjo błaiga bandytów o zwrot.dziec­
ka i poucza ich, jak je odżywiać.

6 MARCA. Rozpacz i wstyd ogar­
niają całe Stany Zjednoczone. O dziec­
ku ani słuchu. Aresztowano maryna­
rza Johnsona, przyjaciela niani dziec­
ka, ale wypuszczono go po przesłu­
chaniu: Lindbergh zrezygnował, z po­
mocy policji. Wdał się w bezpośrednie 
rokowania ze światem podziemnym. 
Dwaj bandyci, Spitale i Bliiz, przy­
rzekają swą „pomoc".

9 MARCA. Poleją opuszcza posia­
dłość Lindlberigha. Dziennikarze wy­
noszą się również, aby nie utrudniać 
porozumienia z gangsterami- W Sta­
nach szerzy się się panika. Dzienniki 
przypominają wszystkie dawne wy­
padki porywania dzieci i kradzieży 
istot ludzkich.

10 MARCA. Pani Lindbergh wdzie­
wa żałobę.

14 MARCA. Al Capone zjawia się 
na widowni. Proponuje swą pomoc, 
jeżeli wypuszczą go na wolność._ Nie 
brak głosów, że należy to uczynić.

17 MARCA. 15 tys. widzów meczu 
bokserskiego odmawia modlitwę o 
znalezienie dziecka. Manager, meczu 
odczytuje ułożony przez siebie tekst, 
i publiczność cała powtarza ten tekst 

za niim. Policja podobno już coś wie- 
Aresztowano klika osóib, ale wypu­
szczono je.

20 MARCA. Opinja publiczna tra­
ci nadzieję, że policja znajdzie dziec­
ko. Jedynan nadzieja — to Al Caipo- 
ne. Władze bezpieczeńsiwa zawiodły: 
zbrodnia może być wykryta i ukara­
na tylko przez rywalizującą bandę 
zbrodniarzy.

27 MARCA. Lindbergh niknie na 
kilka dni. Podróżuje po Stanach i na­
wiązuje kontakt z przeróżnemi ban­
dami.

3 KWIETNIA. Lindbergh, który u, 
żywa w podróży wszystkich środków 
lokomocji, nie wyłączając samolotu, 
udają eię do pewnej miejscowości, 
gdzie ma odebrać dziecko. Nie zastaje 
tam nikogo.

4 KWIETNIA- Prasa jest poruszona 
nie podhwać szczegółów o podróżach 
Lindbergha, ponieważ może to spło­
szyć ganngśterów i utrudnić rokowa­
nia.

6 KWIETNIA. Gubernator New 
Jersey, Moore ogłsza optymistyczny 
komunikat. On, gubernator, najwyż­
sza władza w Stanie, również rozma­
wiał z bandytami i ma dobre wiado­
mości.

9 KWIETNIA. Radosna nowina. 
Lindbergh wypłacił 50 tys. dolarów 
okupu i ma łada dzień odebrać dziec­
ko. „New York Times", na całej stro­
nicy drobnym druczkiem ogłasza 
wszystkie numery banknotów, prze­
ważnie w odcinkach, 2, 5, 10 dolaro­
wych, aby trudniej je było śledzić.

11 KWIETNIA. Dziecka nie zwró­
cono, bandyci tłumaczą się że plamy 
ich pokrzyżowano, ogłaszając nume­
ry. Żądają złota.

20 KWIETNIA. Znaleziono baknoty 
Lindibergha w Europie- Śledztwo nie 
posunęło się naprzód.

Cisza do połowy maja. Dziecko. 
Lindbergha schodzi ze szpalt pism. 
Zainteresowanie sprawą słabnie. Aż 12 
MAJA gruchnęła tragiczna wieść: 
Znaleziono triupa dziecka w lesie nieo­
podal Hopewell.

14 MAJA. Zielone Świątki. Policja 
szuka — tym razem morderców dziec 
ka. Przyjaciel Lindbergha, Gurtiss, 
który mu pomagał w poszukiwa­
niach, wraża z wyprawy morskiej 
rzekomo za bandytami.

16 MAJA. Curtiss okazuje eię oszu­
stem, który ciągnął z Lindbergha pie­
niądze, rzekomo na poszukillwania. 
Aeroplany policyjne szukają yachtu, 
na którym mieli się skryć banndyci.

18 MAJA. Przypadkowo schwyta­
no jednego z uczestników porwania- 
Aresztowano przywódcę bandy. Do­
wiedziano się nareszcie całej prawdy.

DNIA 19 MAJA przyszła wiado­
mość, że Parzych cofa swe zeznania o 

porwaniu dziecka. Curtissa, przyja- 
cifela Lindbergha, aresztowano za de­
fraudację 50 tys. dok, przeznaczo­
nych na wykup dziecka Lindbergh 
wydał na szukanie dziecka 250 tys. 
dolarów. Jest on finansowo zrujno­

wany.
Olto pokrótce opowiedziana epope­

ja amerykańska 1932 roku.
Porywa się dziecko najpopularniej­

szego w Ameryce człowieka. Policja 
jest bezsilna wobec zbrodni. Wzoro­

RAJ DZIECI.
„Chicago Tribune" zamieściło wy­

mowną listę dzieci, które zniknęły w 
tajemniczych okolicznościach od r. 
1920 po dzień dzisiejszy.

Blakeley roczne dziecko, porwane 
w czerwcu 1920 r. odnalezione w pięć 
miesięcy później — martwe.

Joe Varotta z Manhattanu, pięcio­
letni chłopiec porwanny w maju 1921 
r„ został utopiony przez bandytów. 
Zwłoki odnaleziono w czerwcu.

Trzymiesięczna Mildrad Voi<l, por­
wana w Nowym Jorku w r. 1922, 
zwrócona rodzicom po upływie dwóch 
miesięcy.

Czteroletni Irying Pickney z Man­
hattanu, porwany w październiku 
1925 r-, zamordowany w listopadzie.

Dwunastoletnia Marian Parker, u- 
prowadzona z Los Angeles w 1927 r., 
została zamordowana w okrutny spo­
sób przez pewnego studenta. Zwłoki 
z odpiłowaną i przyszytą głową ode­
słano ojcu. 

W czasie wylewu Mozeli olbrzymie masy wód zburzyło wiele domów po wsiach 
i miastach.

wy obywatenl i patrjota, Lindbergh, 
pomija władze państwowe i zwraca 
się o pomoc do świata zbrodniczego. 
WęzOwisko oszustw i szantaży kłębi 
się dokoła nieszczęśliwego ojca. Cywi­
lizacja amerykańska kapituluje wo­
bec bandytów. 20-miesięczne dziecko 
staje się symbolem zbrodni klęski 
społecznej — bandytyzmu. Nad po- 
kaleczonem małem ciałem Augusta 
Lindbergha Ameryka przysięga wal­
ką z ią swoją najgorszą plagą.

Dz esięcioletnia Grace Bud, porwa­
na w czerwcu 1928 r. z mieszkania 
w Manhattanie. Do tej pory nie od­
naleziona.

Siedmioletni Storella, uprowadzony 
z Nowego Jorku w listopadzie 1926 r.( 
zamordowany w grudnia. Zwłolki zna­
leziono.

Czteroletni Melvił Horst, porwany w 
grudniu 1928 r. nie odnaleziony od 
tej pory.

Lista zawiera też szereg nazwisk 
dzieci, które zostały uprowadzone 
przez bandytów i odesłane rodzicom, 
po otrzymaniu okupu. W r. b- zda­
rzyły się trzy tego rodzaju porwa­
nia. Małą Karolinę Adler, liczącą rok 
życia, bandyci trzymał w melinie 
przez cały miesiąc, dwunastoletnią 
Jane Jule z Nilsen, uprowadzono na­
zajutrz po zniknięciu małego Lind­
bergha, a zwrócono ją zaraz po otrzy 
maniu żądanej sumy.

Bez komentarzy!

JÓZEF KNOL - KRBCZOWSKI

ZŁOTA PIĘŚĆ
7) ------

— Dobrzć! — mruknął Maks Gibson, i— Niiiech 
Jakób idlziie do siebie, mam swój klucz...

Skierowali się oboje ku żolaziuym, biało lakie­
rowanym drzwiom w lewej ścianie siiomki. Gibson 
dobył z kieszeni pęczek kluczy i, wyszukawszy 
odpowiedni, wetknął go w zamek.

Stairy, nazwany Jakóbem, skierował się po­
słusznie ku małym drzwiom w głębi sionki. Zni­
knął za niemi bezszelestnie.

Klucz zgrzytnął.
Gibson i Olga Bella weszli do dużego, widne­

go pokoju o dwóch oknach, między któremi stał 
ciemny, szeroka sitół z pnzyborami do pisania i gar­
ścią rozrzuconych bezładnie papierów. Wzdłuż 
poijostałych trzech ściain ciągnęły się wysokie, po­
dłużne stoły, zastawione obficie przyrządami che- 
miiicizinemii. Drugie drzwi, do połowy uchylane, pro­
wadziły do właściwego laboiratorjum. Widać było 
pnzez nie wielkie, błyszczące naczynia metalowe, 
rury, dziwacznie poskręcane, oraz gąszcz przewo­
dników elektrycznych.

Gibson podszedł do stołu międizy oknami; 
w trzech szufladach tkwiły klucze. Miłjarder wy­
sunął jediną z nich i gorączkowo począł przeglądać 
druki i papiery w jej wnętrzu.

Olga Bella osunęła się w fotel drewniany opo­
dal biurka i a. niepokojem śledziła ruchy swego to­

warzysza. Oddychała głęboko; w widocizneim pod- 
niecemiu szarpała palcami skórkową rękawiczkę.

— Tak! — oztwal się Gibson przytłumionym 
głosem, ujrzawszy po chwili dno szuflady. — Zda­
je się, że tak...

'Spojrzał w matowe okno dimuinnym. ponurym 
wtarokiem.

-— Może... w innych? — szepnęła niepewnie 
artystka.

Nie odpowiedlział. Zaczął powoli, skrupulatnie 
przeglądać zaiwairtość dwóch następnych szuflad.

Naraz wydał cichy okrzyk.
Trzymał w ręce pożółkły, zadrukowany gęsto 

świstek szarego papieru, odczytując go uważnie. 
Był to zwyczajny wycinek starej gazety.

— Do licha! — podniósł ożywioną nagle twarz 
i spojuzał, jakby ż nieuchwytną złośliwością, na 
swą towarzyszkę. ,— Nie wiedziałem, że twój miły 
braciszek był tak znakomitym... pływakiem!

Szeroko otwarte oczy Olgi Belli wyrażały naj­
szczersze, głębokie zdumienie.

— Oto, co tutaj wydrukowanie: — mówił Gib­
son z jakąś zjadliwą intencją w przytłumionym 
głosie — „Na wczorajszych konkursach pływac­
kich pierwsze miejsce zdobył p. Edward Brun 
z „Akademickiego Klubu Sportowego", który...

— To jest, jak tu zaznaczono ołówkiem u góry, 
wycinek z dziennika przed lat pięciu! — dokoń­
czył miłjarder, podając zadrukowany świstek 
swej towarzyszce.

— Doprawdy, nic o tem nie wiedziałam... jak 
wogóle o życiu mojego brata w latach studjów uni­
wersyteckich!... Tak daleko byliśmy wówczas od 

siebie... — w zamyśleniu rzekła Olga Bella.
— Hm... lun! — gładkie czoło Gibsona, ścią­

gnęło się pionową, głęboką bruzdą. Zdawał się do­
strzegać jakąś nową myśl, nlieoiezekiwainy trop 
w ciemnym splocie nurtujących go wątpliwości.

i i— Samobójstwo?... lim! Dość niepewna to dro­
ga na tamten świat: skok z mostu w rzekę — — 
dość niepewna, mówię, jak na zwycięzcę w kon­
kursach pływackich!... A raczej właśntie... pewna! 
Zupełnie pewna!.... — zaśmiał się nagle dziwnym, 
przenikliwym śmiechem.

— Nie rozumiem ciię! — zdiziwiiła się Olga 
Bella.

dosyć prosie!... Ten człowiek albo oszu­
kał sam siebie, albo....

— Albo?
Albo chciiał... oszukać kogoś innego!... Na- 

pirzykład — ciebie!... Lub raczej •— nas!... Co są- 
cLiisz o tem. kochanie?

— Myślisz wiięc, żę Edward... że....
Io ciekawe... nad tem warto pomyśleć 1-Maks 

Gibson wyprostował nad stołem swą wyniosłą po- 
ste4 — jednak.... najważniejsze jest to, że — nie- 

j -Je P^eszukałem te szuflady dość
dokładnie.... lak, to najważniejsze: niema'... 
Nne-ma!

Odwrócił się i prędkim, wzburzonym krokiem 
jął przechadzać się po pokoju. Olga Bella wodziła 
z*a miin nnespoikojneani oczyma.

Należałoby może... — zauważyła nagle j- 
wypytac jeszcze Jakuba?’

D. c. n.
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Olbrzymi samolot „Do X‘‘ przygotowuje się do przelotu z Ameryki przez Oceaji do 
Europy. Ilustracja przedstawia „Do X“, który jest hydroplanem u ujścia rzeki Hud­
son w New Jorku. U góry na lewo młoda i znana letniczka Antonina Strassman, która 

weźmie udział w locie, w charakterze pomocnicy pilota.

CZY GORGONOWA
znajdzie wyjście z sytuacji?

Po wyiróku na. Gorigoniwą różne krążą 
wersje na temat kiaisacji.

W kolach prarwiniiezych mówią na te­
mat motywów kasacji i sza-ns jej powo­
dzenia rozmaicie. Jedni utrzymują,, że 
Stzainfie doipu^ziezeinia kasacji są minimal­
ne, a to dfliaitego, że trybunał wszystkie 
winioski obrony, których odrzucenie mo­
głoby spoiwodować dopuszczenie kasa­
cji, właśnie iiiwizigiędlnił.

Nie bralk jedmakże głosów7’ uitrizyimiują- 
cyoh, jakoby miano tego kasacja mia­
ła widoki powodizenia^ a to rzekomo z 
następujących przyczyni.

Mianowicie zdaniem tychże prawni­
ków w sentencji każdego wyroku musi 
być ustalony popełniony czyn z dokład­
nym jego opisem.

Tymczasem w pytam i<u positawionem 
do przysięgłych w sprawie Gongonowej 
ten na istotniejszy moment został pomi­
nięty zapewne chyba przez omyłkę, co 
jednak nie zmienia stanu rzeczy.

Pytanie, aby mo-giło być pod&taiwą do 
ważnego werdyktu, a następnie wyroku; 
powino było brzonieć:

„Czy osik. Rita Gorgon jest winna, że 
w nocy z 50 na 51 grudlnia. 1932 roiku w 
Łączkach, w zamiarze zabicia Eiliżlbicty 
Zatrembiankii, w podstępny i zdiradiziec- 
ki sposób pirzez zadanie uderzenia >w 
głowę dżaganem w ten sposób działała, 
iż wskutek tego śmierć tej ostatniej na- 
fitąipila?*'. i

Wobec tego braku w sentencji 'syyro- 
ku nie odpowiada on wymogom artyku­
łu 567 kodeksu postępowania kannego, 
bo nie ustalla czynu.

Ppzatem w sentencji wyroku skazują­
cego na śmierć mufii się znaleźć ustale­
nie, że zasądzona osoba działa „bezpo­

średnio", co można określić przez słowo 
„bezpośrednio", albo przez opisanie do­
konanej czynności, któregoby wynikał 
charakter bezpośredności.

W 'werdykcie przeciw Gorgonewj owa 
bezpośredniość działania nie jest również 
stwierdizona, co także może przyczynić 
się do uchylenia wyroku, gdyż na karę 
śmierci może być skazany tylko bezpo­
średni sprawca względlnie bezpośrednio 
czynnie współdziałający sprawca.

USUNĄĆ BEZ SIADU PIEGI 
PLAMY. WĄGRY; OPALENIZNĄ 
i ZMARSZCZKI NA TWARZY7

UŻYWAJ BEZRTĘCIOWEGO 
KREMU METAMORFOZA 

, •■.. PIEfiOl U KO6UT«l£lif

Choroby plac!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę-ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje).. 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 
aptetó 1. fiaseckiBBD w Sir

Tl .190 •’

ihji nnra rauimi mnniii iiejhieh 
na zasadzie § 96 Ustawy Towarzystwa, podaje do powszechnej wiadomości, te z po­
wodu spełiłych w dniu 12 maja 1932 r. pierwszych licytacji niżej wymienionych nle» 

ruehomośal, odbędą się

powtórne, czyli ostateczne licytacje 
takowych w dniu 14 lipea 1932 r., o godz. 10 zrana, któryah dopełni Notarjusz Wita­
lis Swolkień, lub jego zastępca, w Wydziale hipotecznym przy Sądzie Grodzkim 
w Będzinie, w obecności delegata Towarzystwa, Licytacje rozpoczną się od sumy 
nieumorzonych pożyczek, z doliczeniem narosłych zaległości, dotychczasowych kosztów 

egzekucyjnych oraz kar za zwłokę, mianowicie:

a) Nieruchomość w Zawierciu, przy ulioy Chmielnej, rep. hip. Nr. 56, licytacja roz- 
pocznie się od sumy 36475 zł. Wadjum do licytacji określone zostało na sumę 3650 złotych;

b) Nieruchomość w Będzinie, przy ulicy Kołłątaja, poi. N. 784, rep. hip. N. 610, 
licytacja rozpocznie się od sumy 14868 zł. Wadjum do licytacji określone zostało 
na 1500 złotych; i

e) Nieruchomość w Będzinie, przy ulicy Piłsudskiego, rep. hip. N. 825, licytacja roz­
pocznie się od sumy 155421 zł. Wadjum do licytacji określone zostało na sunnę 15543 zł.

Nowonabywca obowiązany będzie spełnić warunki licytacyjne, które, łąeznie 
ze zbiorem objaśnień, złożone zoatały do księgi hipotecznej każdej wyżej wymienio­
nych nieruchomości i mogą być przeglądane tak w Wydziale hipotecznym przy Są­
dzie Grodzkim w Będzinie, jak i w Dyrekcji Towarzystwa, oraz obowiązany będzie, 
o Ile suma sprzedażna nie będzie na to wystarczająca, zaspokoić należności uprzy­
wilejowane, w myśl art. 41 Ustawy hipotecznej z 1818 r. i art. 5 prawa o przywile- g 
jach i hipotekach z 825 r. 5647 |

OflOJZENi
POSADY 
i PRACE

ZAJĘCIE - 
praca — zarobek dla 
wszystkich! Bezrobot­
ni — inteligenci, pa­
nie — panowie piszcie 
zaraz: „Kieszoinikow a
Encyklopedia Popu- 
Larna“, Kraików, Józe- 
fi-tów 10. 2014

KUPNO 
i SPRZEDAŻ
KASA CHORYCH 

w Sosnowcu sprzeda 
z Licytacji tern żelaz­
ny, stalowy, blachy, 
zużyte opony, dętki i 
gumy powozowe, becz 
ki i makulaturę. Licy­
tacja odbędzie się 24 
maja r. b. o godz. 10 
rano na placu przy 
ul. Sadowej 6. 5637

OFICYNĘ 
.piętrową do ro-zbiónki 
w Będzinie sprzedam. 
Wiadomość: Dąbroiwa 
Konopnickiej 40, do­
my kolejowe, Jotktel. 

5651
PLACE

w śródmieściu — do 
sprzedania bardzo ta­
nio. Wielkości od 25 
pr. Zgłoszenia do Ad­
ministracji Kur. Zach, 
pod S. B. Lub telefo­
nem Nr. 21. 5526

MOTOCYKL 
od 500 om. sześć, w 
dobrym stanie kąpię 
możliwie z przyozep- 
ką. Głuchowski, Sosno 
wiec, Piłsudskiego 12. 

5624

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBR0WSKIEM 

SP. AKC. W SOSNOWCU
niniejszem podaje do wiadomości Szanownych Od­
biorców prądu, że w niedzielę dnia 22 b. m. 

będzie wyłączony^prąd

w Dąbrowie 3652
na przeciąg czasu od godz. 5 rano do 2-ej popołudniu.

SPRZEDAM 
sklep spożywczy w 
śródmieściu. Wiado­
mość: „Kurjer Zachód 
n-i“. 5645

LOKALE
MIESZKANIE

2 pokoje z kuchnią do 
wynajęcia Będzin, Za­
górska 27. 5640

Niniejszym za­
wiadamiam Sr. kli- 
jentelę, źo X dniem 
X maja r. b. prze­
niosłem swój Za­
kład Tapicerski na 
ul. Nową 14 róg 
Leszno obok PKU. 
w Sosnowcu i pole-

•am się nadal łaskawym względom 
Sr. klijenteli.

3422
ZGUBIONE 

DOKUMENTY
KSIĄŻKĘ 

wojskową wydaną 
prze.z P. K. U. Sosno­
wiec, zgubił Włady­
sław Wypych. 5654

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec, zgubił Stanisław 
Piotrowski. 5658

ROŻNE
WISŁA

Śląsk Cieszyński pen­
sjonat ..Zofjówka11 po­
leca pokoje z utrzy­
maniem.____ _____5521

WISŁA.
Pensjonat „Słonecz­
na1 ‘ na poiiidmiowem 
zboczu, między lasem 
a rzeką, — nawprosit 
dworca. Urządzenia 
nowoczesne. 5512

Ceny bardzo zniżone.

Bolesław Ratajski.

PODZIĘKOWANIE 
Wielmożnemu Panu 
Doktorowi Paszycowi 
składamy serdeczne 
podziękowanie za ster 
rannie przeprowadze­
nie operacji córeczce 
naszej, oraz okazanie 
tyle serca i opieki 
dla chorej w czasie po 
bytu w szpitalu na 
Niemcach. Członek 
Kasy Chorych Łuka- 
siewicz i żnina. 5649

ZALESZCZYKI 
pterwszoinz ędn y p en - 
sjonat „Świt“ A. Psar 
sktej. Ceny niskie.

5656

BRZOZÓW 
zdrój. Pensjonaty Ann 
tolówka, Leśniczówka 
Pokoje wraz z utrzy­
maniem. Ceny niskie 
poleca Irena Grogero- 
wa. Leżajsk. 5655

WAPNO 
palone, grube l-ma 
gatunku o wysokiej 
wydajności polecają: 
Wapienniki „B ryni­
en* Czeladź, telefon 
20. 5418

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

12« DAWNIEJ

Klw-Teatr „UDZIAŁOWY"

I. DZIŚ WIELKI POD\
DOUGLAS FAIRBANKS I MARY PICKFORD w obrazie 

POSKROMIENIE ZŁOŚNICY 
według komedji Szekspira.

VOJNY PROGRAM! II.
Polaki salonowo-sensacyjny film

RYCERZE MROKUj
W rolach głównych gwiazda ekranów czeskieh Bronisława Llvia« Lech £ 

Owron, Irena Krasna, Paweł Owerlo.

DŹWIĘKOWE KINO

„PAŁACE”
12«o W SOSNOWCU, 

■lica Warszawska 2.

1 Od czwartku 19 do 22 maja włącznie. Tylko 4 dni demonstrowany będzie przebojowy film p.t. Ii ł -

LULIANKACHCESIĘROZWIEŚĆ...
I HENRY GARAT l

Wiersz nulinieirowy jednolamowy; aa 1-ej a tronie u-zgiędnie przed tekstem 60 gr^ w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 ar. 
OgfcrszEBin drobne do 20 wyrazów 10 —30 gi, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od poeząiGi.„1 M Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszv.

I O O 0Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
BBlBlBltfN/jOll 25 Proc* drożei Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mna

Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od
HiiMimiir: tf - Wydawnictwa nKurjera Zachodniego** niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa

„Kurjer Zachodni™ zaskarżalne są w Sosnowcu.
FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska. 

Dąbrowa, uL Krótka 11. TeL 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.
WYDAWCA I REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OP1OŁA. — DRLK „KURIERA ZACHODNIEGO** W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4.-REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJĘWSKL

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 
Administracja: Piłsudskiego 4. TeL?3.


